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N/z: I sekrclan Kl. PZPR - B. Koperski I sekretarze Kl. 
- J. Cha bełski i B. Kapitan składa ją wieniec na groble 

Tadeusza Gląbsltiego. 
Foto: r.. Olejniczak 

O Składanie wieńców 
na grobach działaczy 

• Uroczyale posiedzenie 
Egzekutywy KL - . -

W 30 rocuiicę powstania Polskiej Partii Robotniczej odbyło . 
się wczoraj w Lodz.i uroczyste. posledzenl~ l';gzekutywy. Ko­
mitetu l.ódzklego PZt>R. W czasie .obrad głos zabrał I sekre­
tarz KL PZPR B. Koperski, który nawiązując do historii 
przypomniał za.sługi Polskiej Partll Robot.niczej w Jej walce 
o wyzwolenie narodowe, społeczne I polityczne. Mówca wiele 
uwagi poświęci! dorobk<>WI partlJ w . walce <> ustanowienie 
władzy ludowej oraz Jej Wkład w porządek l nowy lad w 
wyzwolonej ojczyźnie. 

Du chlubnych kart bistoru PPR 1w6J wielki wkład dala 
także l.ódź, która wydala wielu oddanych działaczy, ludzi, 
którzy swą walką w okup<>wa1;1eJ Pólsce walnie przyczynili 
się do zwycięstwa nacrelnej Idei PPR, do . zwycięstwa nad 
raszyzmem i do zbudowania Polski sprawiedliwej, socjali­
stycznej. Także I tej chlubnej karcie (lorobku łódzkiej kla­
sy robotniczej B. Koperski poświęcił wiele miejsca w swym 
wystąpieniu. 
Następnie członkowie Egzekutywy udali się na łódzkie 

cmentarze oraz na miejsca upamiętniające czyn zbrojny 
członków partii, by przez złożenie wieńców I wiązanek kwia­
tów oddać im cześć. 

Wczorajsze uroczysto•cl to d<>piero początek obchodów tej 
wielkiej rocznicy. Niebawem l>dbędzle się w naszym mieście 
m. In. ogólnolód.zka akademia, a ponadt<> akademie dziel· 
nic<>we, zakładow„, uroezyste zebrania podstawow.ych orga­
nizacji partyjnych. 

Wkrótce też, na budynku, gdzie w dniu 23 stycznia 19ł5 ro­
ku odbyło się Pierwsze posiedzenie członli:ów partii w wy­
zwolonej Lodzi, na murach dzisiejszej Wyższej Szkoły Mu­
zyczne,! Przy ul. Gdańskie.I 32, wmurowana zostanie tablica 
pamlątk<>wa. Odbywać sle bedą spotkania z byłymi czł<>n­
karnl Związku Walki Młodych, sesje popularno-naukowe, 
których organizatorami bedą l.ódilti Ośrodek Propagandy 
Partyjnej I Muzeum Historii Ruchu Rewolucyjnego oraz Szko· 
ta Filmowa. Urządzona zostanie wystawa obrazująca doro­
bek PPR. 

Do obchodów rocznicy walnie włączyła slę mlodzlet, kt6· 
ra w zakładach prary, w szkotach I uczelniach przygoto· 
wuje wiele imprez 1 spotkań poświęconych PPR 1 GL. 

(Dals.zy oiąg na str. 2) 

Spotkanie wKW PZPR 
Łódz, ozwartek 6 słyoznla 1972 roku 

Wysokie odznaczenia ~ 
Rok xxvm Nr ł (7285) 

DZIENNlK 
ł:ODZKI 

dla działaczy PPR, GL i AL 
Wczoraj - w 30 roęznlcę powstania Polskiej Partii Robot. 

niczej - z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, 
ministra H. Jabłońskiego odbyto się w KW PZPR uroczyste 
spotaknie byłych działaczy PPR, GL, AL i ZWM ziemi lód.z_ 
kiej z członkami Egzekutywy KW PZPR. W spotkaniu ucze­
stniczył także m. in. I sekretarz Kl. PZPR - B. Koperski. 

Po powitaniu przybyłych na 
uroczystość dzlalaczy PPR, I se­
kretarz KW PZPR J. Muszyń­
ski omówiJ doniosłe znaczenie 
polityczne J społeczne powsta. 
nla Polskiej Partii Robotn iczeJ, 

30 rocznica p_owstania PPR 
._+ Cenlrulnn uroczysloić w stolicy+ E. Gierek 

no 
dla 

akademii w Zabrzu + Odznaczenia 
dziuluczy ruchu robrJlnlczego 

• Akademie + Spotkania 
W środę, 5 stycznia - dokładnie w 30-lecie utwo-

• rzenia Polskiej Partii Robotniczej w Warszawie 
i w kilku województwach odbywały się uroczystości 
związane z tą rocznicą. 

Spotkania pozwoliły jeszcze 
raz ukazać historyczne zna­
czenie utworzen.ia PPR, któ­
ra w najtrudniejszych dla 
kraju latach podjęła zdecy· Centralna uroczystość odby- dzfałaczy PPR. obecny był dowaną walkę o wyzwolen.ie 

la się w stolicy: na budynku sekretarz KC Stanisław Ko- narodowe i społeczne. wystą-
przy ul. Krasińskiego 18 na walczyk. (Dal!>zy ciąg na str. 2) Żoliborzu, gdzie odbyło się _____________________________ _ 
zebrani!:! założycielskie PPR, 
odsłonięta została tablica pa· 
miątkowa. Obecni byli 
członkowie Biura Polityczne­
go, sekretarze KC PZPR Jan 
Szydlak i Józef Tejchma. 

Na katowicką wojewódzką 
akademię. która odbyła się w 
Zabrzu, .przybył I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek; 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Edward Ba­
biuch oraz członkowie Egze. 
kutywy KW PZPR w Bia­
łymstoku spotkali się z kil­
kudz1esięoioosobową grupą b. 
działaczy PPR tego regionu; 
w zabytkowej sali ratusza 
gdańskiego odbyło się ple· 
rum KW PZPR poś'.'·:~~ono 
30 r<>C'Z.nicy powstania. PPR. 

jej udział w walce z okupan­
tem, a także rolę kierowniczą 
w odbud<>wie I rO'Zbudowie kra. 
ju. Wskaz.al on również na 
aktualność polityezną I , celo­
wość walki ludzi PPR - co 
wyraźnie zostato podkreślone 
podczas obrad VI . Zjazdu PZPR. 

J. Muszyński w .Jmienlu Egze_ 
kutywy KW PZPR przekazał 
bojownikom PPR serdeczne po­
zdre>wienia 1 życzenia :z.drowia, 
dalszej owocnej pracy oraz 
dz:ia.la.lno.ści &potec.zm,o-,poMty<:z­
neJ. Byłym aktywistom PPR 
życzenia pnekazall również w 
nadeslrunym do Egzekutywy KW 
PZPR li~le dzialacze woje­
wódzkiej organizacji ZSL. 

Podczas w<:zorajszego sp<>tka­
n!a głos · zabrał członek Biura 
Politycmego H. Jabloński, 
który nawiązując do walki i 
pracy dzlalaczy PPR, pod·kre­
ślil dzisiejszą aktualność i<:h 
dzieła. W imieniu Biura Poli­
tycznego - jak również od I 
sekretarza KC PZPR E. Gierka 
- przekazał <>O działaczom ru­
ch u robot.TI:czego I bojownikom 
GL oraz AL serde<:zne życzenia 
l gorące !)<>zdrowienia. 
Następnie H. Jabtońsld - w 

towarzystwie członków Egzeku­
tywy KW PZPR z. I sekreta_ 
rzem J, Muszyńskim oraz I se­
kretarza KL PZPR B. Koper. 
skiego - wręczył dziata<:zom 
wysokie odmaczenia państwo. 
we. 

(Dals<Zy ciąg n.a s.tir. 2) 

Przybył na nie zastępca 
członk~ Biu·ra Politycznego, 

Członek Blura Polltycznego KC PZPR - B. Jabłoński dekoroJe 
-Orderem Sztandaru Pracy. 

działaczy PPR 
Fotą: Olejniczak sekretaroz KC pa;rtii Stanisław 

Kania; w spotkaniu kierow-
nictwa Komitetu Woiewódz- · 
kiego partii z zasłużonymi 
działaczami ruchu robotnicze­
gą ziemi łódzkiej wziął u­
dział ozłone<k Biura Politycz­
nego KC PZPR Hen.ryk Ja­
błoński; na spotka.niu działa­
czy PPR i organi.zacji l§:wi­
cowych i antyfaszystowskich 
z członkami Egzekutywy KW 
PZPR w Krakowie obec:ny 
był członek Biura Politycz· 
nego, sekretarz KC PZPR 
Franciszek Szlachcic; na wo­
iewód?.ką akademię w Szcze. 
cinie przybyło kilkuset b. 

IMPREZY 
• zagraniczne 

30 re>oznlca powstania Pol· 
skiej Pa•rtl.i Robotniczej odbiła 
się szerokim echem w prasie 
bratniclf krajów socjalistycz· 
nych, która przypomina WYcla· 
rzenia towarzysząoe utworze­
niu partii oraz podstawowe r.a­
lożenla jej działalności. 

W Moskwie i Berlinie odby­
ty 1>ię oke>licznościowe Impre­
zy, na które liczn1e prz.yby!I 
przedstawiciele parti.i 1 społe­
czeństwa tycJt kl'ajów. 
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Rada Ministrów podjęła cztery uchwały zawiera.jące 
nowe ustalenia polityki mieszkaniowej. Dotyczą one 
zasad przydziału mieszkań realizacji I finansowania 
uspołecznionego budownictwa mieszkaniowego, pomocy 
kredytowej państwa dla indywidualnego budownictwa 
mieszkaniowego oraz zmian przepisów w sprawie oszczę­
dzania na mieszkaniowych książe<:zkach PKO. Uchwały 
te opublikował „Monitor Polski" (nr 60). 

kaniowy. Członkom brygad 
młodzieżowych realizujących 
ponadplanowe budynki sposo­
bem gospodarczym nowe prze­
pisy zapewniajA przydziały 
poza ustaloną kolejnością. 

Nowy akt prawny przewi­
duje szerokie stosowanie n-

pl·erwsza z n1·ch określa ł ł .<... „,_. miany mieszkań jako jedne-cowa a w asną pracą "rOu!At 
sposoby przydzielania miesz- na spółdzielczy wkład rniesz- (DaJszy ciąg nia. sł.Ir. 2) 
kań w różnych „grupach dys- .------------------------------­ponentów" - zakładach pra­
cy, spółdzielniach i przez :i:a­
dy narodowe. 

Nowe ustalenia służą reali­
zacji dwóch głównych celów: 
zaspokojeniu potrzeb mieszka­
niowych związanych z roz­
wojem produkcji - (jest to 
nieodzowny warunek przy­
spieszenia gospodarczego roz­
woju kraju) oraz poprawie 
warunków mieszkaniowych 
ludności. 

Eugeniusz Szyr gołclem 
piotrkowskiego 1151gmatexu11 

Na jubileusz - trzy nowe oddziały 
~~~~ Z wa-niejszych postanowień 

tego aktu prawnego warto 
zwrócić uwagę na fakt, iż 
mit>szkania znajdujące się w 
ilys110zycji zakładów pracy, a 
więc zarówno przez nie bu­
dowane jak też soóldzielcze 
ora z raą narodowych powinny 
być przeznaczone urzede wszy­
stkim na zaspokojenie potrzeb 
związanych z Tozwojem pro­

. dukc.ii. Chodzi bowiem o za­
bezpieczenie podstawowej ka­
dry· nowym i roz.budowywa­
nynt zakładom oraz tym, 
które wprowadzają prace na 
2 i ;i ZIPiany. 

ZPDz. „ SJ.gma.tex" w Pilot.r• 
Jrow1e Try>b. 9więb0/Wlal:y \VICZO• 
irad j Uib]\e.usz 20-.lecia. i&im.Lealla. 
Głównym punktem pro.gram u 
u.rooc.zystośct byto o<tw&rete 
tr.ZJech 1110!\V}'lCh cdJd.2liaMw PTO­
d wkcY'J n ych, Jct6re oeyinią z 
„Si.gmrutexu" nOl\VIOOZCISl!lY ko.m­
b Lnat <lz:iewiamskli. produikrudący 
wyroby bawieln i.al!le - pooząw-

szy od przędrlzy1, a końozą,c na 
g,„1XJ,wyoh u.biorra.ch 1 b:Lediźnie. 
PraęclJz1aJ;niom baweJlnly pnzyby­
ia wio:z:ocaJ otitcjaJmie dziewlar• 
n.ta wy!pOGa!Wl!la w p<ltlWJd 180 
maJS7JYlll rróimego twiu , która 
ll'OOZl!lie do.sta.rozy 5.200 to.n 
ózri.amuny (m. :i.n. frot.be), wy. 
kończaln-ia - n,a.jmomi'OCZJeśn~j­
sza wśród pol!.skich „baiwelnM.· 
nych " , jedina. z .ruajcrwwomeś· 
111 iejs ZY'Ch w Ewro11>ile - a tak­
że w 1'ai<J.Otln.1Sroz.ańskirrn odd-z:1JB1e 
,,Silg.ma.texu" - nowa smvalnia o 
dooeholwiej 'lldoi11li0Ścl piroc1Juk..:yj-
111ej - 6.too tYIS. s2'1lllik rrooznie. 
Te t~y wydzdaJy nie tylko u­
nawo.cze.śniają w znacznej ID.le· 
rze produkcję „Slgmaiteocu", nie 
tylko wzbogacą zaopait.rzien.!e 
naszego ryn<ku w bardzo po-
612lukd:wain.e W-YI"Oby, ale są rów• 
nocześnie nowym miejsce.zn 
pracy dla 1.2ł8 osób - w tY1l1 
1.06ł kobiet. 

. 
Kierunki polityki zagranicznej maoizmu 
\ir polityce pr,ywńdc6w Raclzleckim, próby podważenia 

chińskich n~ arenie w~pólnoty socjalistycznej, wy­
światowej wyst~pnją rzeczenie się wspólnej z kraja­
wvraźnle I ro1wi .lają mi sc.cjalistycznymi walki 1 
się dwa główne. Imperializmem I jego agresyw­
związane ze sobą kle- nymi dążeniami. Ten kierunek 

runki: z jednej strony coraz w sprawach międzynarodowych 
wyraźniejsze jest przechnd7enle Jest dlugo,termlnowym progra­
Pekinu od bierności w walce r mem politycznym. Zatwlerdz.o­
lmperializmem do poszuklwa- no go oficjalnie w uchwałach 
nla dróg wiodących ku różne- IX Zjazdu Komunistycznej Par­
go rodzaju kombinac.lom I po- tli Chin 1 włączono do statutu 
rozumieniom z silami Imperia- partii. 
llstvcznyml. Z drugiej strony w miarę tego Jak w polliy· 
polityka Pekinu utrwala się co· ce ChRL coraz bardziej brały 
raz bardzie.I na PO'lycjach an- górę tendencje do oderwania 
tyradzieckoścl, na p<>zycjach się od krajów socjalizmu, w 
podważania wspólnoty socjalls- miarę tegD jak wzmagalQ się 
tycznej I całego fr<>ntu antylm- wrogie nastl\wlcnle do Związku perialistycznego. R d · Pisze . 0 tym miesięcznik a z1ecklPgo, a politylta zagra-niczna Chin przechodziła na ;,Mieżdunarodnaja Żizń". tory wielkomocarstwowego szo-

Wydarzenla ostatnich mieslę- wlnlzmu - siły imperlallstycz-
cy - pisze N. Kapczęnko - ne zmieniały radykalnie swe 
dostarczyły nowych dowodów, dątenle do lzolacjl ChRL. 
wykazujących wlelkomocarstwo-
wo-szowlnMyczny charakter I Główny kierunek polltykl lde-
antysocjalistvczny kierunek po· rownlctwa maoistowskiego na 
lltyki za.granicznej maoizmu. arenie międzynarod<>wej odpo-

Imperializmu I dlatego uznano 
za celowe poszukiwanie sposo­
bów osiągnlP,cla pewnego wza­
jemnego zrozumienia z reżi­
mem peldńskim. Dlatego wlaS­
nle kola Imperialistyczne zre­
zygnowały z polityki Izolacji 
ChRL. Najważniejsza koncepcja 
strategiczna Pekinu polega na 
tym, by przez różnego rodzaju 
kombinacje polityczne I wspól­
dzlalanle z kolami Imperialis­
tycznym! uczynić z Chin pe­
wien samodzielny ośrodek siły, 
który mógłby wywierać, jeśli 
nie decydujący, to bardzo zna­
czny wpływ na sytuację mię­
dzynarodową. Te daleko Idące 
plany I ambicje przywódców 
dzisiejszych Chin w polityce 
śwlate>weJ pozostają w wyrat­
nej sprzeczności z rzeczywisty­
m! moźllwośclamJ lch realizacji. 
Chodzi przede wszystkim o po· 
tencjal gospodarczy Chin, nie 
mówiąc już o czynnikach natu­
ry moralno-politycznej, które 
są barierą ograniczającą dąże­
nia Pekinu do hegemonii. 

Glównym kierunkiem tej poll- wladal globalnym celom spo-
tyk! jest walka ze Związkiem lecznc-klasowym 1 zadanle>m (DalS!zy ai.ąg na 5br, 2) 

~~~~~~~~~"'\"~~')..~,~~""~"'\~"~~~"'~~ 

Mieszkania ·budowane na 
zlecęnie . zals:ładów prący (re­
alizowane np. poprzez spół­
dziel~ie) oraz budowa.ne wła­
snymi Śiłami tych zakładów, 
mogą być przeznaczone · rów­
nież na J>oprawi: trudnych 
warimkow lokalowych ich do­
tychczaso.wyQh pracpwn.ików. 
D omy powszechnego budow­
nictwa spółdzielczego służyć 
będą polepszeniu sytuacji 
mieszkaniowej osób, czekają­
cyrh na przydział nowych 
spółd zielczych mieszkań. 
Uchwała przewiduje prefe­

rencje w przydziale mieszkań l 
clla mlodziei;r, która wypra· 

Z. Kurowski 
I sekretarzem KW PZPR 
w Białymstoku 

5 bm. w Białymstoku 1 Zie­
lonej Górze obradowały p<>sle­
d;oenia r•en.arne komitetów wo­
jewódzk.ich PZPR, których te­
mat0em byla ocena sytuacji 
spolec2ln.o-politycznej 1 gospo­
darczej obu regionów «a.z za· 
da.n.i.a w.oj ewódzkich orga.nizacJl 
partyjnych wynikające z u­
chwały VI ZJa.zdu PZPR. 

Na plenum w BiaJymstoku -
n.a wnio.selt Biura Politycwego 
KC, przedsta.wiony Pl'Zez cdon­
ka Biura Politycznego, sekre· 
ta.rza KC PZPR, Ediwairda Ba• 
biucha - run.koje I sekretarza 
KW POIWJ.erzon.o Zdzlslaowowi 
Kurowskiemu. Nastąpłło t<> w 
zw1lą:z:ku z p01Wotaniem dotych­
cza.s()weg<> I sekretarza KW -
Arkllldiusza l.aszewioza n.a st.a-· 
n<nvlsko pmewodmo~go Cen· 
trafnej ~ji BeiwhyJ.11&J 
P1lł'&. 

Na j1u.blfile'\15!7l ipmybY'li~ V/11.ce­
PTemd.er Eugeniusz Szyr, mmi­
sroer rpr:iremysbu lekkliegio - T. 
KuniCIQI, I &e1klreta•I'Z amlbasady 
ZSRR w Pawsce, Fiodor s. Ml· 
iltleł, ,prize.cłlsbaJWtlJc.iele wtad.Z 
wo.Jew.óa:z:!JWla z seklreta.rn:.em 
KlW ~R - F. K()Cliemsklm i 
{rnlle'W. WRN - R. Maliru>w­
!Pk.łm am czele i :ll!l. 

Wtl.eo7Jo!rem giośc:lle ~ gos.pooa-
112Je 1ll~ Wlllię;Li UdziaJ 
W aJloaidielm!!Ji !IJnaruglłllIIU(jąped Cb· 
<:hody XXX :ro02l?li<:Y pomr.ta­
nia. PPR, a. wproedJn1o o<libylo 
s lę ll!rOOZYIS<te !ZlłoiżenLe 'Wlień<:ÓW 
pod pOOll!ni.kioem Ma.rceleg<> N u-: 
wolłilm - IP<ie!"MS>ZJe,go. .setk!re<ta.rza 
i'IPJłi, IP•OM lleS!CJo lllalkl?a.diU. 

c -



• Składanie wieńców 
na grobach działaczy 

30 rocznica pówstania PPR s·potkanie 
w KW PZPR • Uroczysle posiedzenie 

Egzekutywy KŁ 

(Dokończen.ie ze s.tr. 1) 
pił~ z programem, którei!o 
słus·z.ność potw.iel'dziły minio­
ne lata. W tym dnfo wielu 
działaczy PPR oraa: s.zc.zegól­
n.ie zasłużeni w .ielolefoi cLzi·a-

(DokończeI11ie ze str. 1) 
O godz. 12 na cmentarzu na Ra­

dogoszczu zebrały się delegacje 
łódzkiej instancji partyjnej i 
władz miasta oraz przedstawi­
ciele KD PZPR, stronnictw po­
litycznych, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, związków 
zawodowych, zakładów pracy i 
instytucji. 

Na zbiorowym grobie sekre­
tarzy i czlonków łódzkiej 
organizacji PPR oraz człon­
ków młodzieżowej organiza­
cji „Promieniści'' jako pierw­
sza złożyła wieniec dele­
gacja KŁ PZPR i Prez. RN 
m. Łodzi z I sekretarzem KŁ 
PZPR B. Koperskim, sekreta­
nem KŁ PZPR J, Chabelsklm 
i przewodniczącym Prez. RN 
m. Łodzi .J. Lorensem. Na po­
mniku widnieje napis „Polegli w 
walce z hitlerowskim okupantem 
za wolną, niepodległą, socjalisty­
czną Polskę odznaczeni Krzyżem 
Grunwa-ldu": Stefan Przyby­
szewski, Czesław Szymański, 
Leon Koczaski, Maria Wedman, 
Bronisław Krogulec, Jan Stę­
pień, Leonard Marciniak, Artur 
Maciejewski. We wspólnym gro­
bie spoczywają także członko­
wie młodzieżowej organizacji 
,,Promieniści": Tadeusz Domi­
niak, Wacław Krzyżaniak, Euge­
niusz Lisiak, BGgdan Sanigórski, 
Marian Witulski, Anto.ni Gra­
bowski. 

bach innych działaczy i rewolu­
cjonistów: Stanisława Miszcza­
ka. Bronisława Znojka, Adama 
Wedmana, Ludwika Londowskle­
J:'O, Bronisława Gabary, Mieczy­
sława Przybył,,., Jana Sroczyń-
skiego, Stanisla wa Cieślaka, 
Władysława Dubilasa, Józefy 
Bariaszowej, Anny Frankow-
skiej. Stanisla wa Bartosika i 
Włady Bytomskiej. 
Również wczoraj żołnierze WP 
członkowie ZMS zacigąnęll 

warty honorowe przed grobami 
byłych członków PPR oraz za­
służonych działaczy ruchu ro­
botniczego i bojowników o wy­
zw,olenie społeczne i n~r0~nwe.1 

(J, Kr.) 

łacze pa.rtyjni udekorowani 
zostalli odznaczeniami pań-
stwowymi. Wręczone im zo­
stały uroczyście ordery Sztan­
daru I i II klasy, Krzyże Ko­
mandorskie, Oficerskie i Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski. 

W uroczystościach zwraca-
ła uwagę atmosfera bez.po-
średniości, która tawarzyszy 
wydar.zeniom z.wiązanym z 
rooz.nicą ubworzenia PPR. 
S.przyja to wymia,IlJie do-
świadczeń, wspommenJom, 
stwa'!"za okazję przekazani.a 
mroctemu l>Okole.niu wiedzy 

Nasz komenlarz 

Nie czekać na zar~dzenia ! 
O 

pub!HwwaLiśmy wczor1!9 komunik-a.t o n1JJStępnych, 
wielce korzystnych · dla spo~eczeństwa decyzjach, 
Dotyczą one nowych, obowiązujących od stycznia 
br. za.sad odpłatności za usługi §wiadczoM prze.z 
placówki żywienia przyzaktadoweg-0, uchtootone 
na ostatnim posiedze.ni'IJ. PrflzydLum Rządu. Podję-

o trudnym I od?Gwiedz.i.al­
nym .zadaniu, ja.kiie wzięli na 
siebie polscy komumiścd . 

W środę w stolicy, a także 
i w irmych miastach składa­
no hołd dz.iała.ooom PPR I 
bojownikom polskie,go ruchu 
robe>tniczego poległym w la­
tach okupacji i w wal<ce o 
utrwailenie władzy Luidow'ej. 
W tym też dn1u w całym 
kraju odbywały się uiroczy• 
stości o cha,ra.k:terze ·reJ!'fonal- · 
n.o-loka1nY'm. (O uroczystoś­
Clach na ,tle<mi łódiZkiej pi­
szemy oddzielini.e), 

DOM 
PRZY UL. kRAsmSKIEGO 18 

BUJd;y1ne<k ,Jl<r::r.y u.I. Kra.s·lńs::Cie• 
go 18 na ŻtOtl.iibo,rŻJU W)"guą.cta 
p.ra.W•e ta,k samo; Ja•k pr:ze<I 
30 1a1ty: tnzy:piębtO•\\'a ka.mien-i­
ca o.cien l~na &?,J>ii.terem wyso­
kLch dmzeM' . Tuta1 wllaśni.e 5 
&ty1C2ln.ia 1942 ;r „ w miiesz:ka:Ut,u 
Ju.J.i us1'a Ry<l;y1~'·eira., rŁel>ra.Li się 
po.J1>cy klotm•UJ1'i ś>ci. założycLele 
PPR. Na Luźm;rch. •!>OŚPie!;:r.nie 
wyirywa,n Y'Oh z n\Qltesu Joa,nt ~ 
.loach, pilsa.a projek;t m.run.1ie.stu 
pro1gJrannosw.ego 

W kiJlka dmA póź111!,ej Wars.za­
wia, czy•t.a.la ()t\\'ą odell.wę i. po­
wta1021a•ta zaiwarte w in.lej sło­
wa: PPR \\1z;,pwa .dla wa~k1· o 
Po,tskę \\1C01ną i &ptra1wiiecil1•wą. 

W 30 la.t od tannit.qj da.ty, na 
U•l. K.ra.si.ńisJk.i.€.go. odlby1a się 
oemourahna wro-ozy'Slto~ć rocznico­
wa• - Oldlsłomięc1e tab~icy pa­
mi~ko•w~j, 11>0,tątczo.ne re spo.(- -
kani.em 'Wlains.z-a.w1SJkLch '\Vie~e.:a­
nów !l'Utchu JI'()tbotrnJLcuego, a,;:ty­
wu. pa1otyd1n€.go. stiOILicy, m lo­
dlz.ież},, dZJiaJa,c,zy s11>ołe<C.Ztnych. 

Z -gtco§11i1k a, ,plym ą diw i ękl 

AKADEM'IA. W ZABRZU 

W · Wtl.e1kie1 sailJi 'Zla'br'.za,ńskilie­
g;e> na.mJU. Mun:y1kl l Tańca na 
1Mo1jewódmk·iej ikalx>wlcitLej 'a,ka~ 
demill vebratli się 'Ptrredst.a wi ­
Cli.ele kLLklu 1p0<ko.Ień, we~era,ni 
rrnoht\l . r()tbo'lln"l~zego. b. drz;i.a.la.­
ore PPR prurtyZJam-cl GL i AL, 
8'kltyw pa1rty,j<ny i 'm~-0<Ja.1eżo,"'Y, 
pnreclisitruwici.ele '.Mlióg górn:­
O~"l!h. lJtu.tmiiozych. Uczestnicy 
epe>Ukal!l.i.a &eit'd-eczmle wi~aJą 
przy·byt!-egio na u.roozy.st&ść r 
rektreit.a1r.zia. KC PZPR - Ed­
wa.r.da Gierka, 

A:tmo.sfer.a wai!Jk!i i WY'tę!o.nej 
p.!'acy, WtsJpom1111ien ia z 1lrtlldny,,:,h 
1a.t .c1ku,p.a•cj i h ivlero,1111'l<kieJ 1 
pie,r'\\1<;a;ych o!"h"'"ili odlbudo·wy 
2mi1Stroi:>01n€go klrat),u. odlźy>wa w 
o z a1s·he pr.1ie.móv..o;ieinii·a z.a1c;t~pcy 
ozi!o.ii.ka B uu.-a. Pot!i·tyozineg,o i:;:c 
I se•klr.et•a.rm. KW P7'PR • w Ka­
ta.WilcatC'h - Zdzisława Grudnia. 

Pmzypottnnm·a om. że dziiś. z 
pe<rS1peikJtywy C<Z1a.su l·epLej, glę­
biej i \\tlS<z.e.eth1'llt1'0,ntn.ieiJ mo.żna 
ooe.rnlć wi.elllkość d·z~ejową m l.sji 
PPR. Wyro191a o'na. ,z ;na,jpll}k­
:n iej.S1~h, :n a,J,s1;! a.che tm.iJeJszy.ch 
trad}"Ojd' po1J1<;1kie·go p.M,Je<tariMu. 
bY'ła ko,ntJ1n11i.a1bor.ką. bo·hater­
&kii·ej d.ziLa.la.•n•o&c,i KPP. 
Na,st~pu1je podil'!<OISly mo,me•nt 

u.roo~boścL: Eldwa1r<i Gi-ereik 
cle.ko.-u.je 21a&!u.żo,nych wete ra­
nów rUtCh'U l'€'1'-'0'lu<CY':inego o(!-
2ma.c?Je111ia.mi ;państwoM""ylllJi, 

W limie,nń.u Od ?Jn,a.ciz-om ych Z1a­
brał gto1s bryg.ad.zista Dąbrow-
ski.ej Fabryikii, Obra·bia1rek 
WiE<St~rw Gębo're1k. kltóry wrę­
czył. E. Gierikorw.l h0<n-Off'OIWą od-
21na.kę 30~!.oola PPR. usta,no­
wLo.ną jp.rZtez im:sitam.cję W<J-je­
wódlz'ką P2lPR w Kaito.wic~ch. 

Uroc4yst\o.ść lrońoey Mi~Z'Y-\ 
na rod'Ó'Wikla. 

(Dokończen.it! ze s.tr. 1) 
ORDERY SZTANDARU PRA, 

CY I · klasy otrzymali: H. So­
cha-Domagalski i A. K021róg; 
II klasy: W. Fiba.klewicz, R, 
Izydorczyk, J. Książek i J. So­
wińs~; KRZYZE KOMANDOR. 
SKIE ORDERU ODRODZENIA 
POLSKI: M. Augustyniak, J. 
Brudz, J. Dobrowolski, R, Ję. 
drzejozak, W. Ka.rbowi:>k, F, 
Kędzierski, .S. Labudz'.lński, W. 
O'Ziemblo, H. P.iaskowsld.,' J, 
Redlich A. Rns"Zkowski, J. Ry­
bruk, w'. Stasiak i F. Zawadzki; 
KRZYŻE OFICERSKIE ORDE­
RU ODRODZENIA POLSKI: J. 
Krupa, L. Michaś, S. Oslń•ki, 
B. Siwiec i . H. Wojtkiewicz; 
KRZYŻE KA W A LERSKIE OR­
DERU ODRODZENIA POLSKI: 
J. BłaS?.czak . J. Cieślińslti, S. 
Czerski, J, Dudek, M. Fornal. 
czyk, J Galka, M. Gawo·rceyk, 
W. Gawrysiak, z. Goslaw<ka, 
z. Grzybowska, P. Guclemaj~r. 
Cz. Hanulak, T. Jabłońska, L. 
Jank<>wski, J. Kaczmarek. J • 
Kocemba, J. Kozłowska, P. Ku_ 
bik, Z. Leowska. A, Las"Zcz, K. 
Machalski, S. Ma.tu<iak, T. !Hu­
cha, M. Kędraś, W . Pira, W. 
Przy'bylski, W. Siko•rski, z. Sta_ 
szewska, M. Szczygielski. W. 
Wielanek, J. Wilczak, .J. Wikto­
rowski, J. WoJda. s. Wosik, T. 
Woźnla,k, R. Zbrożek i S. ży_ 
dowo. Po,nadto wiele osób o_ 
trzymało Złote i Srebrne Krzy­
że Zasługi. 

W imieniu odz,naczonych po_ 
dziękował H. Piaskowski - I 
sekretarz KM PZPR w zg;erzu. 

(ZBK) 

Wieńce 1 wiązanki kwiatów 
złożono następnie przed sarko­
fagiem na dziedzińcu Mauzo­
leum Męczeństwa na Radogosz­
czu. 

O godz. 12.30 podobna •troczy­
stość odbyła się na Cmentarzu 
Komunalnym. Na mogile zasłu­
żonego działacza ruchu robotni­
czeg-0, byłego sekretarza KŁ 
PZPR Tadeusza Gląbskiegn 
wieniec złożyła delegacja KŁ 
PZPR z I sekretarzem KŁ B. 
Koperskim i sekretarzami KŁ 
J. Chabelskim i B. Kapitanem. 

ta w tej spr(J)wie uchwała rządowa wprowadza jed·nolitą dla 
wszystkich zakladów zasaidę odpł(J)tności obejmującej wy­
łącznie kosl't surowca zuży·tego do produkcji positków p1·a­
cownlczych obliczony w cen<Leh deta-Llcznych, ustala nowe, 
korzystniejsze zal.ożenia regulujące finarnsoW(J)n4e i wyd(J)Wa­
nie posltków regeneracyjnych. 

ohqp1noW1S1kiej bru1La,dy. S·W1uuło 
po.0ho,dmi wy1dio.b}"Wa z m.N.kU·~-------------------------------

Wieńce i wiązanki czerwonych 
l(Oźdzlków złożono także na gro-

Kronika wypadków 
Wczoraj w Lodzi wydarzyło 

się 15 wyp·adków drogowych. 
3 pos.zlcodowane osoby zostały 
umieszczone w •zpitalu. 

W związku z wypadkami 
WKRD MO prosi o zgłoszenie 
się na ul. W. Bytomskiej 60 
pok. 17 lub tel. :i16-62 świad­
ków następujących wypadków: 
+ potrącenia kobiety przez 

·„żuka" na przystanku tramwa­
jowym na Promińskiego 3, 
wczo.raj o godz. 7.50; 

poszkodowanej); 

Zna•czenia tej tak potrzebnej wielce łsto1Jnej w swej 
treści uchwaly nie trzeba wyjaśniać. Jej donioslo§ć jest zro­
zumiała dfa wszystkich ludzi pracy, czego d0rwodZi m. in. 
natychmiastowa reakcja na opwblikowany tekst w posta.ei 
licznych telefonów domaga.jących się biiższych na ten te­
mat infonnacji, dotyczących przede wszystkAnn ja.k najszyb­
szego realizowania uch.walu w praktyce. Niestety, nle do­
tarły jeszcze z resortiu odpowied.nie ZM"zqd.zenia Wyikonaw­
cze, a•ni też i11111e konkreDne ustalenla. 

Tymczasem sprawa jeS<t pilna ł ja,k malo k;tóra, nie cier­
piąca zwto•ki. Już sam fakt, Iż z H5-tvs.ięcznej rzeszy pra­
comników lód'zklch zakładów przemyslu lekkiego, z obia­
dów pracowniczych korzysta zaledwie niecałe 5 tysięcy 
osób, zaś il.ość Wyd(J)nych pwllków regeneracyjny.eh - jak 
nas poinformowano w Zarządrzle Lódzkim Zwi.qzlw Wtók­
niarzy - nie przekracza 500, da.je diuźo do myśl.e'Ilia. 

Obowiqrnjąca od nowego r-0ku uchwala rządowa wplynie 
niewątpliwie na bard.ziej konkretny :rtosunek odpowiedzial­
nych wspólpartne1·ów z N!sórtu prwmysłu ł llaond!u do 
sygnaUz-0<wanych nie od dziś po1n'zeb. 

Byłoby jednak sprzeczne z duchem 11c1twaly . bll?'Nll wy­
C2'€'kiwanle ai odpow!ed'llle zarzą'lzenlp. wyk.onawcze ~lyną 
z rerortów do przedsfęblorstw. W11daje sil(; t.e w tej spra­
wie wtrze ne jest szyl>k•e ł <>nergiczne dClala,,iie Z(J)róumo 
rad narodowych j~ 1. związków zawoctowyeh, które z Wła­
snej inicjat!IWY I we Wlll$nym za.k.reste U.Czynić przeciet 
mogą nlerniilo dla sz)/bk!ej reaii"Zac}i po~zczególnych punk-
tów uchwały w pr(J)ktyce. (wyrz.) 

+ potrącenia kobiety przez 
;,Zuka" na Aleksandrowskiej 
przy Szczecińs)Ciej, wczoraj o 
godz. 11.15 (szczególnie męż­
czyznę, który udzielił pom-0cy I 
+ wypadnięcia starszej kobie­

ty z tramwaju na Zielonej przy 
Plotrkows·kiej, 4 bm. o godz. 17. ~'E:::::::=::;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;::=:=:==============================-
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Wvbieromv noilep~:r:vch st>ortowc6w .. 

ozieo\\~ień i bLe<l &?Jt.aind-a.rów -
ro.ba.imiiq,;ych ~ ina.ro.do•wych. Zo­
l!ilbors,ka mloozi.eż . c iomnym .k:rę­
gii<etr!l ota.ctzJa w>eiteranów irte<Wo­
Luc}"j1nyich '\\'18.!fi;o. J-e.sit w tej 
grupLe 'Wldo1wa ;po Ju.Li'u,s.ru Ry­
<ly,g•ie.Pze - J•ad·w'fga,, jest n€­
s Ucor ,po,fiSlkioh ci1Z1iatac-zy ro bot­
n ilcz~ich - Airnne,<1 F :tde.nkilewicz. 
są boj•Ol\\1niicy Gwa1rdid Ludo­
wej, "' <talkże 1u<!Azite. którzy 
\\'Y'<IŻ\\'ng)nęlli W-a;n;·zaw~ · i kra.j 
z wodęnnych ·rwm, )><lł1ateiro .,.,,.i.e. 
lart; C>dibUtdOW}'. 

. Zail>Le.ra gl<>JS J. Szy.d~aik. 
Otywają WJSl!>0ITT11nienlia lait o­

ku1paic:J1L. @dy nad na1ro<lem pol­
sktm iZ!al\\1hsJ!o m-ieheZ1pie1ea.eń&tJwo 
bio1b0tg·Lc1m•e.J '7Ja@a,dy. T,rZte·ba 
było wieJiki<eó daleklc•\\121ro.aZ10oś­
ci i fJ!ęb0<khej wia,ry w z;?;y­
oi ęs!'\\.'O. a.by w ta.mttych tir.ud-
111 ych C?Jasateth t'l'afn1e wyJ!yJC"Zyć 
kienu.n.ek wia1bki i dzia.!.an.ia. 
PPR p-a.d·O•lala tem11.1. za,da,nia. 

Talk ja1k •PPR. W l.atadl 01ku­
pacdi '\\Hk.aiiywi;il/a. ,n.a,ro.d<J•wi, że 
otł'i•a.nna • be;ZJk<J1mi!)I'IOm Ls.ow.a 
wa.me,& !Zibroij1n•a. a; c1k.u,pair;te m 
;prz.y>§p.ieStZa '\\J''7!\\10,lenie :nara­
do.w" L spo.!e.cll!le, tak n•a współ­
c:oe&n)l'm etaip:.e bud'Ol\\lll.itebwa 
so1oja,li.Sltyoim.ege> P.Z•PR w&kazu­
je jedymie · shllszlną d!re gę -.ro.z­
woju. l<ls.~łł.o<\\ial!l.ia Pols.k<. no­
'\\'OICZet&ne.j. ,po.d.TbOSIZl""1l1.a · do.bt'-O­
by>~u nasizego ~oJec.zień&twa -
mó'WI!; J. Sz:yicVlruk. 
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Łódzcy hokeiści nadal w ofensywie 

S f ŁKKF·y dl · · I b. t Ol" ŁKS - Baildoo 5·
1

l zar y I a zwyc1ęzcow pe ISCY u " w rewa.ntOWYID mec~ o.ml-

Kto zostanie najlepszym 
sportowcem Łodzi? Jak. usta­
lona zostanie przez Czytelni­
ków „Dziennik·a Łódzkiego" 
pierwsza .dziesiątka najlep­
szych zawodniczek i zawodni­
ków naszego miasta oraz wo­
jewództwa łódzkiego? Te i 
podobne im pytania zadawane 
są przez kibiców sportowych 
jak również przez bezpośred­
nio zainteresowanych sportow­
ców. 
Najwięcej szans znalezienia 

się na liście wyróżnionych 

posiadają oczyw1sc1e ci, któ­
rzy w sezonie ubiegłym zdo­
byli tytuły mistrzów Polski 
względnie ustanowili rekordy 
krajowe i mają szanse wyje­
chania na Igrzyska Olimp.ijskie 
do Sapporo i do Monachium. 

Wczoraj przewodniczący 
ŁKKFi'l' Wacław Zatke zako­
munikował nam, że dla 
pierwszych dziesięciu najlep­
szych zawodników wyłonio­
nych na podstawie rozpisane­
go plebiscytu ofiarowane zo­
staną efektowne proporce 

1274 zawo.dników startuje w Sapporo 
Go&poclarze zbliżających sle 

Igrzysk Olimpijskich w Sa•i>P-O·ro 
mają sporo kłopotów z nagra_ 
ma(izeniem dostatecmej ilości 
śniegu nie tylko na skocznię. 
ale potrzebnego również na 
wszY1Stk:ie trao;y narcia.rs.kie. W 
JaJ)<>tli: zaistniała podobna sytu­
a.cja klimatyczna co w Euro­
pie. Snieg jest ta.m na wa.gę 
it!ota. Trzeba ~o z.wozić z wyż­
szych pa.rtii gó11Skich by przy­
gotować odpowiednio wszystki~ 
trasy narciarskie. 

Lis.ta z.głoszeń do zimowych 
Igrzysk Olimpijskich zo·stala już 
zamknięta. w Sapporo starto­
wać będzie 1274 olimpijczyków 
z 35 krajów. Najli.C'l<nlejsza eki­
pa będllie z USA. Ltczy ona 123 
osoby. Na drugim miejscu pod 

względem liczebności znaj<iuje 
się ZSRR 108, a trzecie 
miejs.ce zajmuje NRF 105, 
Gospodarze reprezentO'Wa111i będą 
przez 92 zawoo.iików. Olimpia<lę 
relacjo.nować będzie tysiąc 
dziennikarzy. 

Wszyscy oJlmpijczycy 21akw11-
tero·wani będą w nowo wybudo_ 
wanych wieżowcach. Do dyspo­
zycji sportowców będą czyn,nP 
trzy kuchnie: europej&k.a, azfa­
tycka i ame>rykańska. 

Na terenie w'.oskJ o!Lmtp-ijs.kiej 
czynne będą: teabr, ki•no, OM?. 
klub międzynarodowy z prasą. 
bank, e>raz sJclepy z pamiątka· 
mi olimpijskimi i sprzętem 
sportowym. Olimpijczyków o•b_ 
sługiwać będzie personel liczący 
1600 osób. 

Cenzurki 
Na osta-tnim w m.inlanym ro-

1ou zebra.niu plenarnym GKRFiT 
oma·wi&>n-0 spraWy związa-ne z 
przygot&Wa-niem na.siej repre­
ze-nta.cjt do Igrzysk O!implj­
skich. 

dżtJ.dcwcy, a. dobre fwiat:ieetwa. 
wystawiono: gimnastykom, !ek-
koa-t!e•tom, skoczk<>m do wo­
dy. wioślarzom, hokeistom na. 
trawie I cięza.rowcom. 

wytst~ 1oWg.L~)I. -

. strzostwo I ligi h<>keiś(!i LKS 

ŁKKFiT. Ponadto przewi­
dziane są nagrody rzeczowe. 

Nagrody rzeczowe ro:zloso­
sowane będą również wśród 
Czytelników, którzy ustalą 
listę najbardziej zbliżoną do 
„najlepszej" dzi.esiątki. 

Tak więc z każdym dniem 
zainteresowanie naszym kon­
kµrsem zaczyna budzić coraz 
większe zainteresowanie. Dziś 
zamieszczamy trzeci z rzędu 
kupon konkursowy, który po 
wypełnieniu prosimy o nie­
zwłoczne przesł;uiie do redak­
cji ' „Dziennika Łódzkiego" na 
adres Łódź ul. Piotrkowska 96. 

KUPON KONKURSU 

WYBIERAMY NAJLEPSZYCH 
SPORTOWCOW LODZI 

l) 

2) 

S) ,, 
S) 

6) 

7) 

8) 

9) 

10) 

tmh1 

I 

ł 

Na kopercie Pl'Olllmy ZM!lla. 
czy~ „keukurw aportowy". 

w przyazlym tygodniu ogło­
simy listo najleps~cb apor­
towc6w Lec1ld IMIO!lłl 19'1. 

zdecyd<>wani·e pokonali Baildon 
5 a (2 :o, 2 :1, 1 :O). Bramki pa_ 
daly w kolejności: 9 min. M. 
Slowakiewi<n. (I :O), 19 mln. Bla.. 
Jynicki (2 :O), 31 mi111. Bia.lynic­
ki (3 :O), 38 min. Stefaniak (4 :or, 
39 mln. F. Góralczyk (4:1), 52 
min, Białynicki is:I). 

Zespoly grały w sldadach 
wt0<rkowych. Sęd?;iowaJi dobr-z;e 
MullaJewski (BydgośllcrL) i Za­
górski (Toruń). 

I ten mecz mógl usatysfakcjo­
nować przes'.Llo il' l•YS. czeszę 
kibiców, _któr-z;y przybyli wczo_ 
raJ do Pałacu Sportowego. LKS 
jeszcze raz udowodnfl, że w 
tym składzie może pokusić się 
nawet o mistrzostwo Polski. 
Lódzcy h<>keiści we wczoraj_ 
szym meczu grali k<l'llcertowo, 
a KrzYS'ztof Bia.łynicki odbiera! 
zaslużo·ne br-a wa przy otwa.rtej 
kurtynie. Wreszcie łódzcy o­
brońcy dost0<sowali się do gry 
swoich kolegów z ataku i u­
dowodn,;n, że znają się na no­
woczes·nym h<>keju. Na na.jwyż_ 
s-z,y poklask zasłużył; <>bilj 
bramkarze. Zarówno Kosyl jak 
i Grodzicki ud11tt1ymi lnterwe11-
cjami potwierdzili swoją wyso­
ką klasę. 

Szczególnie mogla się podobać 
pierwsza te<r'cja, gd7.ie LKS na_ 
rzucił lempo gry. W tej c-zęści 
meczu sPot.ka.,nie było bardzo 
szybkie, a akcje J)a.padów go­
spoda.rzy i goś'Ci wy&oklej mat;­
ki. W drugiej części spotkania 
tempo nieco spa.li.Io. by w ttte, 
ciej IYZęści gra nabrała rumień.· 
ców. . 
WyróŻ'llłll się WCZOTaj Biały­

nicki o·raz dwaj bracia Góral­
czykowie, W drugiej kolejce 
spotkań styC?Jnlowych t.KS bę_ 
dzie młal przerwę. (ms) 

• * • 
Uin:i/a. - Legiia. 3 :3 (<1 :il, 1 :OC, 1 :1) 
GtKS TYtohY' POtltoin.ią ! :3 

(11 ,O. V :I!, ~ :t!) 
Zai~ębie - GKS K.atoiw.ice 1 :8 

QI :I , ():3. l l2) 
P0<mclri7Jal!lom if>.oó'hale I :3 

(2 :,i. I :O, ():!!) Na. wynik bardizo dobry za.­
siuty!t: bokslltrz.y, kaJa-ka-rze, ko­
Za.rze s,zo·rowi i lwcznicy, a na 
dob<re: lro<a.ru wrowl. strzelcu 
l<ltrl<>tD!, szll'rlMerze, ::NIJ)a~nl-cy, 

Ostatnio za.notowa.no ZIUllCZną 
popra.wę sytuacji w zaopa,m-z.e­
niu naszych przy~lych o!imptj-1 
czyków w niezbędinv •Pl'lł4il llad-

-.... „„„„ ... ~.„„ •• ~:·•~&E~lk!-~ 
w t.a,b.e~i Po,dlha11e o ~ p.!Ćt. 

wyip11z.?,dui, iNasp.nroct i o 7 Ba.!.!" 
cto;n, ili!{JS 11JaJiirniUde I iPOt2lyl()j • iz 

~Q~ 

~ierunki polityki zagranicznej 
• IUOOIZRIU 

(Dokończenfo ze str. 1) 
Przywódcy pek;ńscy przy-

rod-naja Zizń" - sta.nowl po­
ważne niebezpieczeństwo; gdy! 
sta.I się doktryną polltyczną i 
programem działania jednego 11 
największych mocarstw dzislej..; 
szego świata, co ; znacznie 
zwiększa szkody wyrządzan• 
walce z imperializmem, 

pu~zczają, ie w miarę umac­
niania Bi<: pozycji Chin, będą 
mieli więcej możliwości roz­
strzygania problemów §wiato. 
wych w korzys-tny dla siebie 
sposób, Stąd wyraźnie negatyw­
ne stanowisko maoistów wobec 
najważniejszych międzynarodo- .---------------­
wych problemów doby obecnej, 
dlatego próbują udaremniać nie 
tylko rozwiązanie tych proble­
mów, lecz nawet dyskusję nad 
nimi. Atmosferę napięcia uwa­
b.lą maoiści za czynnik sprzy­
jający realizacji Jch celów w 
dzie.dzlnle polityk! zagranicznej, 
Nle. jest. „bynajmniej dziełem 

.przypadku, ie od bJięko 10 lat 

I 
nie było ładnej ważniejsze) 
prOl>~cjl - wysuniętej pnez 
Zwiazek Radziecki l inne brat-
nie kraje. która nle natrafllabv 
na gwaltowną opozyclę ze stro­
ny przywódców maol<towskkh. 

Oto dlaczego Szerokie kola 
postepowe.I 1>plnli publicznej 
uważa.lą slus:ionfp 1>1>lityke i no­
czynanla l)rzywódrów rhlńskich 
za poparcie sił lrnnerl~li<t:vcz­
nych oraz za zdradę lnteresńw 
soc.filł!?:mu I ruchu narodowo­
wyZW<}Jeńczego. 

Pontvka narzucona Chlń~l<le.1 
Republice Lud1>wej przez Mo o 
T<e-·tl•nga I je~o ZW<>lenl'lków 
nie w:vraża interesów narodu 
chiń~l>le~o. lecz przeciwnie, fest 
sprzeclna z tvrni Interesami. 

Doktr:vna maoizmn w d1le-
dzjnle nolitykl za~rankznel od­
nowlad3 wlPlkomocarstwowo­
h•"emf>nl•tvc?:nvm da7.enlo'11 
drobnoburżtta7.vJno - naciona1i~­
tvc-zneen u~t"unowanla, którPf?'n 
wvraq,f.c!P.lem noglodów fost Mao 
T<e-tung wra.z ze swym oto-
C'7Pnf~m. I 

Maolz.m - pisze „Mleżduna-

Spolkanie 
I sekret ar za KŁ PZPR 
B. Koperskievo 
-z liter~:-lomi 

W dum 5 bm. I sekretar• 
KŁ pzpR - Bolesław K.oPot!r• 
sim spotka! się z członkami 
Zwlą.z!ku Lltera.tów Polskich -
Oddział w Lotd.zl, z -0k.azJi t.cb 
zebra1nia, po.ś'więconeg-0 wybo„ 
r0<Wi delegatów na walny zjaz;d 
ZLP, który Ofdbędzle się w Lo­
dzi · n.a początku lutego br. I se• 
kretarz · KL PTZYIJ>omi:n.ając sto• 
jące przed S·pole.czeństwem 1~0· 
dzl ambitne i odpowiedzla!ae 
:lladainJa, przetwmzeniia. ąi.ias ta. 
w mfas.t.<> n()woozesae, wyraził 
prziekon.anie, iż liferaci lódL<cy 
swą '(>l'acą i twórcllOścią będą 
a1ktywn.Le ue<zestu,ic.żyć w re­
alizacji tych zadań. Zaszczytny 
i odpowied:oialny o-bowiązclC 
g OJS 2lC'Zielli.a w.adne go 7J a.zd u ZLP 
będiz.i.e - p.owied7Ji.ał I sekrc• 
ta.rz - -Olka,.,ją do diailszej !<on• 
solidacji środO'Wiska i z.ac.i.eś­
nicnia jego więzi ze społec.zteń• 
stwem mias-ta_ LódtZ•ki Oddział 
ZLP wył>ral 5 delegatów na 
walny zjlllld ZLP. 

Nowe zas3dy polityki mieszkaniowej 
(Do.kończende u str. 1) 

go z ważnych czynników po­
prawy dotychczasowych wa­
runków mieszkaniowych, a 
także maksymalne uproszcze­
nia załatwiania związanych 
z tym spraw. · 

Istotne postanowienia za-
wiera uchwała określająca 
nowe warunki finansowania 
spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego, Zasadnicze 

gwarancyjną. Kolejna uchwa• 
ła Rady Ministrów ustala 
generalną zasadę, że z pre• 
mii takiej będą mogły ko• 
rzystać osoby, które rozpo­
częły oszczędzanie w PKO 
przed reformą cen w budo· 
wnictwie, a otrzymają mie• 
szkania po 1 stycznia 1972 re 

Akt prawny w sprawie po.o 
mocy kredytowej państwa dla 
indywidualnego budownictwa 
mieszkaniowego ujednolica. 
warunki udzielania kredytu 
bankowego na budownictwo 
jedD-Orodzinne. N·aiważniejs.ze 
zmiany polegają na wprowa­
dzeniu wielu udogodnień w 
kredytowaniu. Obniżono np, 
wysokość wkładu własnego, 
od którego zalęży U'zyskanie 
kredytu z dotychc,:asowych 
25--30 proc. do 21l proc. kosz· 
tów budowy domu. Okres 
spłaty kredytu bankowel!o 
przedłużony został do 30 lat. 

zmiany polegają na obniżeniu 
procentowych stawek wkła­
dów własnych przyszłych lo­
katorów z dotychczasowych 
18-22 proc. do 16---20 proc. 
kosztów budowy mieszkania, 
w zależności od wielkości 
miasta i lokalizacji budynku. 
Przedłużono także· okres spła­
ty kredytu z 45 do 60 lat 
utrzymując nadal zasadę u­
mor.zenia 1/3 zadłużeni.a. Jest 
to 11zczególnie ważne i korzy­
stne dla członków spółdzielni, 
gdyż obniża miesięczne raty,._ _____________ ___, 
kredytu i pozwala w ' zase.­
dzie na utrzymanie poziomu 
opłaf za mieszkania na do­
tychczasowym poziomie. 

Te postanowienia oznaczają, 
że wpływ w.zrostu cen budo­
wnictwa ,inieszkaµiowego na 
obciążenie osób otrzymują­
cych ' spółdzielcze mies~kanie 
lokatorskie ulega znacznemu 
ograniczeniu. W przyipadku 
gromadzenia środków na . 
wld.ad .:na mf-esrkanio.waj- ksią~ . 
fe0l'..ee PKO czlónK:owie ·s.Pół~ · 

dz.i~ ptr~PlUJA premię 

POGOD" 
Dviłś '1iachtmu11zeme dtt.LŻe, 11 

mooLiiwoooią -wiJę.kis,zych pr.Z'eda­
śniień Olr.a'l: n iewiełlkie c1pady 
śniegu z de1s~=em. Tempe.ra• 
t 1lfNl, rntn irrna,Jm a mli.nws 3 &t.; 
rna1klsyirnaJnia. nl•iltlltllS 1. w lta.trY' 
slaibe ~ umtiln~.komame , wi>cho~ 
dlnilie i ~Ql~u.dln.inw.o-'\\1~h1oc1mme. 

Jumro be•z w.iękJs,zyeh 2ll!'l lll.tt, 
.D~ś 1J!liep.ód• . ~GfńJoa,_ o. go<!~ 

- l~:;4!1t .. ·jru,t.ro. 'WIOOh:ód --. o '139.. 
(IJJ1Jiiś lnnri.e'n·;iny KaiCIPINI,, Mel"J 

oMoirta,. iBaillma.r~. 



~ih ma chyba słów wielkich i: znaczqcy~h. któ­
rych' }byśmy nie używali mówiąc o zapleczu nau­
k~wo:~badawczym. Pech chce, że za słowa pa· 
7el~1Ó~'. Tnie ~~ł~ sobie wyobrazić spełnienie oczekiwań 

:klientów na atrakcyjne .w formie i treści za­
opatrzenie sklepów, bez konkretnego, odcho­
dzącego od dotychczasowych praktyk, programu 
działania zaplecza naulrowo-badawczego prze­
mysłu lekkiego. Dobry „ciuch" wymaga często 
tyle samo zachodu i takkh samych starań, co 

dobry \ samochód czy obrabiarka. Przeprowadzona w 
ubiegł- ·~m roku analiza działalności ter;o zaptecza udowod-

. niła ie i poświęcano w nim zbyt wiiele u.wagi pracom 
drobnyi; '• informującym jedynie, a nie „popychającym 
do przot \n". że często były to prace odecrwane od prze­
mysłoweJ '\rzeczywistości i przyszłoś.:::i. Riezultat - brak 
możliwoś< ·_, Q może ambicji, podejmo!Wan'ia tematów wy· 
biegającyc ~ .poza aktualnie w świecili! sf,osowane rozwią· 
zania. Nie ,za wielki też wybór taldch, które bt tym 
światowym .dorównywały. 

Stworzono\ więc program na lata najbliższe, którego 
realia wyglątlają następująco. W lalach 1971-1975 nakła­
dy na prace\ badawcze wynios!ł 1 848 mln. złotych. W 
ubiegłej. pięci ~łatce wydano 796 mi'lionów złotych mniej. 
Nakłady na inwestycje w samych tylko instytutach 
rosną, w poró 1Wnaniu z latami '1966-1970, trzykrotnir. 
i wynoszą 413 mln. zł. Kadra zaplecza naukowo-badaw­
czego zwiększy' się mniej więcej o ok. 40 proc. 

Ludzie ci i p leni:tdze _będą wykc1rzystywane w nowych 
warunkach ort tamzacy3nych. Pr ri:eprowadzane zmiany 
mają zapewnić: .po pierwsze - podział zadań i merytÓ­
ryczną specjaliz<,cję poszczególnych instytutów, labora­
tol'iów i zakładowych ośrodków 1nauki. Już nie wszyscy, 
wszystko. P? dr agi~ -: konc~ntirację wokół podstawo­
wyc.h prac 1-wprmkaJący z ich · charakteru i wielkośc i, 
dobór zespołów ttlactawczych. Ni I! formalne układy, niA 
limity zatrudni~rnia i funduszu płac mają decydować o 
składzie i wiellkości zespołu, "" ' merytoryczne wymogi 
prowadzonego tematu. Już nie . wszyscy, wszystko, po 

Słowa i patenty 
trochu. Po trzecie - nie kłócądą się ze specjalizacją -
uniwersalność i pewnego rod:ę:aju samo~ystarczalność 
placówek naukowo-:a>adawczych„ Prace nad tematami, 
zwłaszcza tymi z technologii, •nie mogą kończyć się na 
etapie teoretycznych' rozważań ił laboratoryjnych doświad­
czeń. DCJ'Piero z chwtllą Skonsłru.Owania odpowiednich ma­
szyn i urządzeń oraz po spraw'Cizeniu całości w zakładzie 
doświadczalnym. można mówip o rozwiązaniu problemu. 
Już nie wszyscy, wszystko, J~ trochu, sobie a muzom. 

Z
amierzenia to szczyi:ne i ich autorom wypada 
życzyć powodzenia. ;Nie wydaje się jednak, by 
można było na nich Lpoprzestać. 
W pewnym instytu,cie spoczywa opasła doku­
mentacja zakończonM!go tematu, który nigdy nif' 
ujrzy światła dzieir.nego w przemyśle. Czy roz-

wiązanie złe? Nikt go zb~ dokładnie pod tym kątem 
nie analizował. Po prostu wybrano metodę proponowaną 
przez inną, pokre\Wną pla~wkę naukową. Czy jest lep­
sza? Ci, którzy zwyciężyli. w przetargu, pracują na zasa­
dach eksperynienłlalnych I mają specjalny fundusz na­
gród za wdrożenie opraoowań. Mcl:na więc przypuszczać, 
że decydowały w~lędy finansowe, a nie merytoryczne. 
I trudno sill dziwić. Łaltwiej w · przemyśle przymknać 
oczy na ws.zelkie niedogodności związane z nową, nie~ 
zn~ produkcją, Jeśli się przy tym zarabia. 

Niestety, jest to tylko eksperyment. Dotyczy zreszta 
pI'zemyslu chemicznego. A wydaje się , że bodf.ce finan­
sowe - dla Glbu stron - mop;łyby być skuteczniejszą 
od wszelkich -.leceń administracyjnych metodą rzeczy· 
wlstego zwiąP.llllllia interesów zaplecza naukowe&'o z in­
teresamil prz~słu. 

O bodźcach .'\WSf:elkiego ~od2aju głośno w samym za· 
piecz~. Na ktoreJs. ~ koleJI!J'C~ narad najpełniej rzec;r. 
wyłozył przedstlaw1c1el torunsk1ego „Merinotexu". Oba­
wiam ~ię, że je5\teśmy śwńadlkami kolejnej „mody". '.Mówi 
nam Silę - zrób- zaplecze w zakładzie, ale nie rusz eta­
tów, nie rusz fiunduszu płac. Jeden zrobi rzeczywiście 
drugii tylko w sprawozdaniu. Zaplecze to kadra. A nowy 
taryfikator prefieruje stanowiska „w ruchu". Kto będzie 
takim altruistą, by tracą~. oddawać się zajęciom potrzeb­
nym tylko w l'eferatach? Bo nie zawsze opłaca się robić 
lepiej. Mamy przędze w I gatunku 0,7 proc. zgrubień. 
Uzyska.liśmy przędze w jakimś supergatunku, o standar­
dzie światowym. 0,1 proc. zgrubień. Nic to nie dało. Ani 
nam, a.ni zakładowi. Cena. przędzy ta sama, gatunek ten 
sam. Mówi się o zielonym świetle dla racjonalizacji. Tak 
pali się, tyle, że na ulicę pełną wykopów i wertepów"'. 

P 
owszechne ~~~ula ty uregulowania. spraw finan­
SOWJl'Ch na lm1~ nauka-przemysł me W)"pływają 
chyba wyłącmie z chęci pracowania „na ryzy­
ko", które jednak musi się opłacać. Są próbą 
podpowiadania rozwiązań innych niż drogą 
admiJ:vistracyjnego nacisku. Bo wszystkie te 
słowa wie1~ie i piękne, o tym, że trzeba i na-

leży, pozostaną słowami, jeśli w przemyśle nie będzie 
naturalnej pobrzeby wystawania pod drzwiami placówek 
naukowo-bad<1,wczych i wyrywania opracowań, póki 
jeszcze ciepłe. Są tacy, którzy wierzą, że motorem dzia­
łania będą tu reakcje rynku. Na pewno. Z drugiej jed­
nak strony nde zawsze ma sens bierne oczekiwanie na 
życzenia odbiorców. Na przykład - trudno dziś chyba 
wśród klientów znaleźć prawdziwych amatorów wyro­
bów ,z anilany standardowej. Innej jednak nie ma. Więc 
kupujemy, co jest. Zaplecze naukowo-badawcze prze­
mysłu cnemic7lilego zna jednak recepty na uzyskanie in­
nej anilany takiej, jak ta z której wykonane są importo­
wane obecnie bluzki i sweterki. Czy recepty są doskona­
łe? Nikt z nich w najbliższym czasie nie będzie koI"zy­
stał, bo w tej 5-latce nie przewiduje się rozwoju pro­
dukcji anilany, a ta - jaka jest - znajduje nabywców. 
Można jednak sądzić, że ta lepsza, znana zresztą i po­
wszechnie stosowana w świecie, również cieszyłaby się, 
tym razem autentycznym, popytem. A zapominać nie 
wolno, że w nauce liczy się przede wszystkim czas. To 
co dziś jest nawet rewelacją, za lat 5 może nie przed­
stawiać żadnej wartości. I jeśli mowa o bodwach, to 
chyba takie planowanie badań I takie ich wykorzysty­
wanie nie najlepiej mobilizuje zaplecze naukowo-badaw­
cze. 

r->ozostaniemy także w sferze słów, jeśli racją bytu za­
pleC'za nie stanie się przemysłowa rzeczywistość. Na dziś 
i na jutro. Zaplecze naukowo-badawcze przemysłu lek­
kiego uzyskało w ciągu 20 lat 219 patentów. Bardzo ma­
ło. I t.ak jedna.k, w roku 1970, na 173 rozwiązania objęte 
ochroną patentową, przemysł stosował jedynie 59. Przy­
czyny mogą być dwie. Albo były to rozwiązania z cyklu 
„sobie a muzom", co potwierdza tezę, że zaplecze funk­
cjonowało dotychczas w oderwaniu od praktyki produk­
cyjnej, albo były to rozwiązania bardzo cenne, z których 
jednak nie raczono Slkorzystać, co potwierdza tezę, że 
przemys'ł funkcjonował dotychczas w oderwaniu od 
praktyki naukowej. Z jednym i drugim usiłujemy 
wakzyć. Byle nie słowami.. 

IWONA SLEDZIRSKA 

UDER.ZWS'I'OŁ, 7\ ODE2JWĄ SIP; NOŻYCE. W CHWILI PODANIA: PRZEZ NAS INFOR· 
MACJI O PRZEDTERMINOWYM WYKONANIU ROCZNEGO PLANU PRODUKCJI W „WI­
F AMIE" ODEZWAŁ SIĘ ICH KLIENT - ZPB IM. DUBOIS', TOWARZYSZĄCA POWYŻSZEJ 
INFORMACJI WIADOMOSC O ZAMIARZE WYPRODUKOWANIA DZIĘKI DODATKO­
WEMU WYSIŁ.KOWI „WIFAMOWCÓW"i,t . CZĘ$CI ZAMIENNYCH O WARTOSCI KILKU 
MILIONÓW ZŁOTYCH PONAD TEGOROCZNY PLAN, WYDAŁA SIĘ TYM ZAKŁĄDOM 
JEDNEMU z 160 ODBIORCÓW CZĘSCI DO MASZYN „WIFAMY", NIEZBYT SCISŁA. ZPB 
LM. ST, DUBOIS, ZGŁOSIŁY WIĘC POD ADRESEM REDAKCJI SWE ZASTRZEŻENIA: 

„Częściowy" pine-pone 
„Piszecie o jednej stronie 

medalu - sukcesie załogi „Wi­
tamy". Cieszylibyśmy się wraz 
z kolegami bratniej łódzkiej 
fabryki gdyby nie to, że medal 
ma dwie strony. A ta druga 
strona, to niewywiązanie się 
przez ;,Wifamę" w stosunku 
do nas z dostawy stukilku­
dziesięclu asortymentów czę­
ści do krosien i niedoprzędza­
rek. Zamówienie nasze po­
twierdzono, a później przez 
cztery kwartały zostawiono 
nas „na. łodzie". Naraziło to 
nasze wydziały produkcyjne 
na ogromne kłopoty, przesto• 
je, konieczność awaryjnego od• 
twarzania części systemem go­
spodarczym. Jako producent 
tkanin wolelibyśmy się kon­
centrować na swej specjalnoś­
ci, zamiast wyręczać metalow­
ców. Sztuką jest produkować 
dobre maszyny, ale nie mniej­
szą sztuką zapewnić Im cią~ 
glość działania. Trudno nie 
zgodzić się z logiką takiej ar­
gumentacji. 

Wierni zasadzie ścisłości 
informacji poszliśmy śladem 

kwartale roku mogą zawia­
domić klienta, że z braku ·mo­
cy.„ nie są w stanie.„ 

Wówczas odbiorca jest w po­
trza&ku. Nikt mu już nie przyj. 
mie zamówienia, bo minął ter­
min umowny. zaczyna więc na 
własną rękę „ratować sytuacje", 
aż do uruchamiania wła&nej 
produkcji części włącznie. A, 
że wtedy - dajmy na to krosno 
typu „Saurer" przestaje być 
krosnem „Saurer11

, a staje się 
zlepkiem przypad,kowo dobra­
nych części nie gwa,rantując 
przepisowej jakości i wydajnoś­
ci, to ju.ż tzw. smutna koniecz­
ność. 

znacznie gorzej jed,na.k, gdy 
zamówienie na wykonanie częś­
ci zostało przyjęte , a mimo to 
klient bezskutecznie czeka na 
ich dostawę. W takiej sytuacji 
znala,?.ly się Zakłady im. St. 
Dubois. Na 434 a.sortymenty, 
części, które mialy być · dostar­
czone z uWifamy" mimo koń4 

ca roku zakla.dy nie otrzymały 
ok. 170 as1>rtymentów, a wśród 
nich aż 65 detali szybko zuży­
wających się. Ich brak kilka­
krotnie przewraca! do góry no­
gami całą rytmikę produkcj i za­
kładu. Nie pomagały wysyłane 
monity ani ostateczne SOS! -
protokóły a<Waryjne. W miejsce 
części przychodzi ły informacje, 
że aktualnie zgodnie z decyzją 
zjednoczenia "Polmatex", pro-
dukcję deficytowych części 

szyn - do tnnych zakładów. 
W kierownictwie „Witamy" 
usłyszeliśmy: „W 1970 r. czte­
r«>krotnie zwiększyliśmy w sto• 
sunku do roku 1969 eksport 
części, a w 1971 r. ich produ.k· 
cja wzrosła 2,5-krotnie", 

Ambicją załogi „Witamy" jest 
ostateczne uporządk1>wanle pro­
dukcji i sprzedaży części. Ten 
odcinek działalności, przyspo­
rzył bowiem zakładowi zbyt 
wiele niedobrej slawy, Dzięki 
dodatkowej produkcji, zadania 
1971 r. „Wifama" wykonała 
istotnie na dlugo przed termi­
nem. Dzięki temu do końca ro­
ku zakład w dos tawach części 
na eksport będzi e wreszcie „na 
czysto". z dostaw dla k raj u -
„Wifama" wywiąże się z pro· 
dukcji części planowanych na 
br. w 90-95 proc„ mimo zwięk­
szonej o 17 proc. sprzedaży. 
Resztę zamówień, z braku mo· 
cy produkcyjnych - zrealizuje 
w I kwartale 1972 r. 

„To, e«> nam niezwykle utrud­
nia zachowanie twarzy wobec 
klientów - wyjaśnił! dyrektor 
„Wifamy" - to ciągle przerzu­
ca.nie produkcji niektórych 
części, a szczególnie tych naj­
bardziej poszukiw"'11ych z za· 
kładów do zakładów. Przykła­
dem tego jest zamówienie ZPB 
im. Dubois. My je przyjęliśmy 
do wykonania. Produkcję nie­
których asortymentów przeją! 
jednak w ciągu roku Dzierżo­
niów, a następnie - na Pole­
cenie zjednoczenia - znów nam 
ją przekazał. 

Nie było w tym zlej woli, ale 
w obawie przed karami umow· 

gę co produkcji finalnej: 'A.111 
uporząd,kowaniu wytwarza,nia ~ 
dystrybucji części zamiennych; 
nie podołają z pewnością 511rrU 
ich producenci„.". 
Odsłoniliśmy kulisy stosun• 

ków między dwoma bliskiml 
kontrahentami. Wyjaśniema 
pozwalają oddać „cesa;zowi ~o 
cesarskie".„ i optym1styczme 
widzieć dalsze kontakty dwu 
łódzkich partnerów. Jednocze­
śnie odsłaniają jednak problem 
z fatalną tradycją oczekujący 
na uporządkowanie w intere­
sie dziesiątków zainteresowa• 
nych przedsiębiorstw. Proble· 
mem tym jest wysoce ~!edo~­
konały „bezsystemowy sy­
stem. krążenia części zamien­
n ych. 

Jedno jest pewne, że droga 
jaką przebywa zamówienie 
klienta pragnącego nabyć czę­
ści jest zbyt kręta i wydłużo­
na'. Nie bez przyczyny też za­
opatrzeniowcy, główni energe~ 
tycy itp. troszczący się o to, 
by maszyny mogły „chodzić" 
- nazywają ją drogą przez 
mękę. Potrzebna jest jasna 
specjalizacja i jawna o • niej 
[,nformacja, by przestała być 
tajemnicą Urzędników i bran­
żowych detektywów mimo wo­
li. które części kto i gdzie ak~ 
tualnie produkuje. 

Pora chyba, by tak jak to 
się praktykuje w innych kra­
jach, utworzyć rejonowe bran• 
żowe magazyny konsygnacyj­
ne części, które pozwoliłyby 
całą gospodarkę tym cennym 
towarem prowadzić przez jed­
nego partnera w pełni odpo­
wiedzialne~o zarówno wobeo 
producentów jak i odbiorców! 

otrzymanego sygnału. ZPB im. 
St. Dubois tak jak wszyscy 
inni użytkownicy · części do 
maszyn, zgodnie z przepisami 
do 31 marca każdego roku 
obowiązane są zamówić cały 
zestaw części na następny rok 
handlowy. Zakład ten zama­
wia np. 3200 detali u 36 do· 
stawców. Zupełnie inny cykl 
organizacji produkcji obowią· 
zuje w zakładach przemysłu 
maszynowego. Po wstępnym 
przyjęciu zamówienia, produ­
cenci części nawet w ostatnim 

przeniesiono do Dzierżoniowa, 
Skarżyska itp. Tamci zaś pro­
ducenci odsyłali Zakłady im. 
St. Dubois z powrotem do „Wl· 
famy". z ... klientem 

Mos~wa 

Plac Gzerwony 
nocą 

Kontrahent zakładów „Dubois" 
- łódz,ka „Wi.fama" pod wzglę­
dem porządkowania swej orga­
nizacji produkcji znajduje się 
obecnie w momencie przełomo­
wym. Zakładowi temu powi~­
rzano w ostatnich latach wie!P 
no wych u ruchomleń, przerznca­
jąc wytwarzanie znacznej ilości 
części do "wLEamowskichu ma· 

nymi, klienta odsyłano ;,od 
Annasza do Kaifasza". Zakła­
dom im. St. Dubois dostarczy­
my potrzebne części z począt­

' kiem stycznia, a w każdej 
chwili udostępnimy do przejrze­
nia swe zapasy magazynowe. 
Produkcj i i handlowi częściami 
pragniemy nadać tę samą ran-

Taka reOII"ganizacja .niie będvie 
jednak możliwa bez odpowie­
dnich porozumień międzyre­
sortowych, do których należa­
łoby przystąpić jak najszyb· 
ci ej. 

M. KRAJÓWNA 
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Miliqnowe nadużycia n!Jn fill.co,wyich ~a Ol!co~o 30D tys . 
7JI. w 1966 ;r. Oryl ,z.marł. W 
t~1miże rQłkiu 21głosila się ao 
Bla12leae..,,1sik:i-e!;lo Stanisława Try­
bu.! z Raid.omtila. W tej sa,neJ 
51Pva.wd.e co po1pmzoe<llni ko.n.tra· 
helnei. Nic nLe y,rsikórała. Do· 
piero jej mą.i. - T.adeniisz Tr:;· 
J:yllil - do&7Jeldi! do po,ro.i:u1m1ema 
z Bbaiżej e1ms.kim, rotóry cheiaJ 
2la 1 kJg thlcl.ll :;ua MO zł, a le 

K 
=~ i:~~~ln~ 
fUtnJlocje za.stępcy kiera w­
niika. dJ?Jia.b\J z;by.t.u, za· 
o.partIDzlemli,a i tra.n,s,portu 
w Tomas7JOIW\SlkJ_ed F~bry· 
oe Fliticów Techini-czmy~h. 
Zajmowia.I się otn m , tn. 

lllbytem pro<ll11<któw fa•b.ryic:z.nych. 
OdJbioreami. byli: LódZJk1e 
P1nz.ect,!1ięl>i101nstw>o Zbyibu TJ<;anim 
TechlnllicZJnych i Lóctz:kie Pr•..ed­
&iębilombwo Zbytu Airty•kułów 
Techinilczmyich. S>ponJec!a,ż tka,nin 
webnJa,nyich i fhl-ców doch-0,dz.:­
la oo &klutku tyilko 'W'Efdbu.g ro•Z.· 
<ti;ieLnilków 0<preicO<Wa.ny-ch prwz 
wymief!li'otne W)iżej przeo:is ię­
biors.tMia aiby>tiu i wyiląoz.nde w 
o.bro<:·ie be1?Jg'ot.6M,k-0;v,·ym. Od­
bioroów ,prywia,tnyich """'1kllu.czo­
no. 

K. Bta.żedoeWISik:l upow.ażnlonY 
byt do wyd.a.wania pisemnych 
poleceń, na mooy kt6rych ma· 
gazy111ier Wl}'ll'O.bów gotowych ro­
bowląuny by! d-0 wysiania na 
adres odb11>roy partie okre~lo­
n.y.ch towa.-ów. Stpo1r.zą,dzał na 
n ie kiaż.d•«>ra-zioiw<> specyti1kacJę, 
któ!'a. stiamowila podstawę do 
w,1>ubaJWien•ia ta1ktu1ryo, naistęQn i e 
t?JW. żąida111ia za1pla.ty do ban· 
ku Qłraiz im,n1"Ch do1ku1moen tów. 
Fa1ktura I d1>kument d-0 ba,nku 
sp1>rządza.n.e byly w ~iale LhY­
tu n.a polecenie K. BlażejeW· 
skóego. Na po<lśta1w.ie dowodów 
wydalruia tO'Vl'a:r&w dział księgo­
wości rozliozal mai:a11YD wyro• 
bów gotow,ych, ma.tom.Last do­
v.·ody sprzoos•żY po zairejes:ro­
wamiu w <1ZJiaJ.oe k.sięgowości 
fitnam.s{J1\11e.j, t1u.d•Z'teiż bal!l!ko'1.n! 
d01kJu.men.ty - sta,no,wiJy pod­
stawę do r-Ol2llilC"zeiń l hn,a.n.sowych 
~abryiki iz od.biOII'OamL. a w 
loo1nis.eik!woe'niej~ - wyegtZJeikwowa· 
nia. za,pła,ty rz:a to"'1ar. 

Jak Się oka,z,aro (a. wymdiicalo 
to .z orpiiJn,Lt b iegi.ego.) ks ię:;ro­

w<mć 011>!.eMla. się w la.ta.eh 
ll96:1-!1~70 ala n.led1>pUMlozaln)"l11 
upr061Zozenlu ma.nipulaojl z do· 
kumen>tam!. Stalo alę to łun· 
damen?tem, na kt6rym Blaże· 
Jews•kł wybu.dO'Wal olbrzym! 
„Interes" o~re§l3JJl•Y pl"Zez pra• 
w,o Jako n&clutyde. 

Na pcx:ząitlkiu 19&2 r. do Bla.­
re,Jew.sllcieg-0 ,z;g:ios'jq się Ka,m­
mn.erz. G1wnsl'Jt)m. Prze·ds.tJa.wil i;; ę 
ja.ko wilaściicLed z~adJu szew­
skie g'o z Le>dlzJ. i po1pro1Sll o 
s1prze,cta.ż !11-cu i tkainim wein:.a­
nyich na w~1rób obwwiia. Sp~t­
kaJa !!IO o'{!Jmo'l.\1a., aloe k iedy o· 
świadlc.zJYl, ż.e f illc jest mu n'e-
7Jbędmyi. doik:l.ll!Tuelruty wo;jJ]e go 
n,ioe unrte res UQq i to-w;i,r ffi'O,że 
pochodzić na1wet z k.raiclzile.ży -
Btażej e~\iski 'Zlgodizii! się na 
tralllSa11rej ę z; tyim, że do•ku.men­
ty mu1sua.1 wy1Sta;v,iać, że.by 
to•war 11·wy1prowa1d.!1JLć" .z .fa:bry­
k i ·na IZle'l"ll!lą•tr,z. Pnzyjechał do 
GUJ11S1Z>ty111a. ct<> Lo'(l:7Jl specja.tn1e 
dla. uisiaJenila szicze,gólów u,mo­
wyi, aJe 'm.i.e1prędko d.osrao dJO 

s1p11Ledaw.rul m•u w końcu za 
S0-60 :n!. Wyislał Tirybuło;v,~ 
7 P.l':OOSY•letk w clą.gu r0<KU 
Tramis,pio,l't o,pJaiclita.„ fa.bryka. 

AJpetyot ll'O·śn.ie w miarę je· 
d;umi.a,. BJa,ż.ej€'\\1ski sam z.a· 
ca;yna s.z:u1kać inabywiców. Wi-0 -
siną 1969 r. p<l'z-echO<d,z.!.I u,1. 
wooho•c1'nią w Lo.dzi. S.1>ostrz.e RI 
p o'Ci inr 25 v..""a nszitia.t 5zewski. 
Zaipro.pomowa,ł ooaj.dującem.u ~u: 
tam zy,gml\11ntoW'i S'Zym"za· 
k o.w.i - e,pnzed~ż fillcu i tka· 

Wykorzystując 
swoje uprawnienia 

jej „ira.tyifu1kla\\-.an.ia ", bo,w;e m 
ceha: 50 u za kg hbc.u - W"i • 
dawata. się Gu 11Sz;ty1no•\\1i zbyt 
w;ogórowa1n_a, Da waJ 40 z!. Bla­
ż,ej ewsk:i UJZJn.aJ ją 7Ja zbyt 1..a -
n:ilż.o ną. R o1ZJS:taAi się z niczynL 
P otem GunsZJtym 111a,p~sa l ;; ,1 
aikce19tu,ją1cy ""a.ruin.ki B!ażeJc w­
skiego i poipro\5'.!I o nactsyl.a r.c<­
to1wairu. I towair „szedł". Od 
1wte~ 1962 r. do grwd1nią. 1968 
r0<k'U Blażei·ey,;s.kJi przesiał Gur­
s zitynowii 3·2 pinz,e.sy·l'ki ko·leiowe 
tka1nim webniamy>ch i fiJ-cowrch. 
który-eh ogóln'a w.arto.ść wy-m-o­
sla. pe>na'd 2:240 tytS. zł. 

zg10,dJrnie z umo0<wą Bla,żej e--.v­
skl po pnze1s.la.nhu kla.żdej Pd•c­
tli t0<wa.ru porzyaeż.cWał do G.ir­
sz;tyina po piein'iląidJz-e. Oczywl.s"-le 
nioe <lila fa.1>ry1kil, dfa siebie t 

N 
!ieco 1późmLe1j 2JjaJW'il się u 
Blaoojey,1S1kieg10 Sta:n isló~V 
Ory'U. - s.ztet\\.·c rz; Wa:r:>7-b-
wy. Po„ . fiJic_ Histo r :~ 
się po•y,1tórzyJa. : oipo.ry, 
ta,rg,i. namo-wa, ugodn" 
wy1.;~'lki. wyjs.zdy po 
iP:.~mi.a,-dze do Wars.za~w r . 

Dp 1~64 ;r. iPC>S\ZllY 4 parbi.e ~a.. 

n.Ln we.tniia1nych ma obuwie. 
P rzed1s.tay,~Ll s·ię jaiko praco.,. tuk 
tom,a.:;ZJO•Y,1Slk1-ej fa,bryiki. P uda ! 
c-enę 1lołWa1!'l1: 100 lZl z.a k: Io· 
gicam. Szymoz.aik z.or.ie.nto„-al 
s;ę SoZY'bilto, po,cJ,o,bnioe Ja•k ;:rn­
pr:?>E!dJni ko1ntr1a1hem.ci., ż..e to•w a.r 
będzie pocho,dJz.il z kradz1P.ży. 
Za1pro1po.n10\\'a,J t;pLko 50 z.t. UITY>­
,,.a dc.~l'la. do sklu.: ku. Rro~<-Y· 
\\,~s.tym W·ł-a.ści0i-ele•m .za1ldd~ u 
b;'ł k;to ~rnny. Szy1mc,z.a•k na Je· 
gJo na1ZJ\\1isko ka.zal pr.zy.s~ 1ać 
flbc. Odb ierał je.d:naik pl'zesyl~J 
sa•m i placLI saim. Cvtery pa:·­
tLe tksmm v;•ebnlamyich p!'zyn~o ­
sly Bla:beje1'NE1k lerrnu po.nad pńl 
miillLc•na zlo,ty-ch. 

P ófoi-ej by1 KairOil S,krzyptec 
- swWIC z uJ. NO<W-Om'iejsineJ 
w LodZli. Bta.żeje.,.iski z.nala1J 
go sam. S'krzyplec je.clma,k zą­
daJ re-cllumlków rui n:uekrune o<l­
:iiad;' tUJ-cu: A w ogóle by:! t<> 
cw;imy li1s. bo „-0,l~a.n,~owal'' 
Bta,żej.e1y,1slki>e!;lo. 3amiast 62 tyis. 
zł zia1pla-cił 1niu 5 tys. .ził. v.- i,,.i.„ 
d1ząic. te t0ły,1air pO(;h-O~ z k.ra­
dJziieży, 

KoQejnym 01ct'buo1ocą b yil Stefan 
Wardęga z .u.i. P "o·trllrn-v.is.k.1-eJ 37. 
TU do-SZii<> do pod,wój111ego 
„,k,atntu". 6 pa.rlrl!i towaru o 
v.1a.rtości po.nad 600 tyiS . .U Wa.r• 
dęga ro,zp.t'O'l.'."aidJziil wśród lódz.· 
kich 5.Z)E!,v;iców godzlliwi.ie za.tai. 
bi.a1ją.c. Błaiż.eje,"1Sikiem u vla-cll 
po 50 7JI :za J<ig., a jem u plac:li 
po 10.0---.150. Blażejeiwskl za po­
mo-c w ro,?JpTo·wadJza.rni·u tkan!Jl 
da,! mu jesz-cre ład:nyich Oó·re 
2ll'o,ty'Ch (IW siwn.ie 1'0 t~is.}. 

A 
kJt oslkarren~a. p;r.zygott'­
'"a.ny pnooz Pro•ku,rMlU'ę 
Wo1-ewód:ZJką o.bejmuj• 
o,prócz wyże.j wym:e11!r>-
111y-ch także Jenrege> K11• 
charsk,ieg·o - glóv.mego 
kls ięgc1wegia fa1bryik.i, Ktli· 
r:y zamiochal - wbrew 

01bowrl.ąz;ująic;'m pr.zep.ilsom s1e· 
reg'u m'a111·tip,u,ta.cji :z doikiume,11-
ta lTili i u.mc,ż.L>wil pnze z tó K. 
Bla ż,ej ew19k:-em u Jt,ra1d'zloeż tka• 
n in W·elniany,ch i fLlców o lą:7• 
net) wartoś;ci 4.1.10 tys . z! na 
s-Zlko.dę !a.br;1kli. 

* + *' 
Proces Sfl•d:O•WY, kitóry tocz~«~ 

s-ię będJZ1i-e ..,,,krót-.ce p.11Z•ed Są· 
dem Wo.j.ewódZJkim dla Wo.j. 
Lód11Jkl:e,g,o <J1kireśli &to'!>'.eń w1ny. 
O.rreozio1ny zo,sta n i.e od po,y,ic,Jnil 
wytm•La•r kary. Sta:ni.e się to 
ZJgo•dn•ioe ;z temd-ein.cja.mt u.chwa• 
ly VI Zja.ZJdu pa,nt'ii, która zo­
bo-y,-tą:z•u1je o,rg,ama po nzą1d1ku pu· 
blic1me.g10 i \vy1mi,a1ru spra.wle­
dliwo,&ci dJo ZJ:lecyda•waneg-0 1 
ko1nrs.eikwiern1tme1g-o zwa.lcza.n•ia nad 
u.żyć i pinz;e.stęp5'tw wym'.e•!'ZO• 
nyich pinwciiwfko włalSIIlo.ści ~PO• 
lecZJn,eij. Uchwala tz:obowiązuj s 
je•d1na.k ta1kżoe do, cto1s.ko,nalenia 
d:zi,a.la•bnośoi proflila•kt)icz.nej, kt<.i 
ra ma .=•heorza.ć do za.po·b'.oe;;a· 
ni~ po1wis.ta'\n,ni u , prze.stę;i.stw 
i lli91.llwa.n'La. rodiząicy>ch je prz.y­
ozy1D. Będzie więc to w pew• 
nej mierze ,p.rooees poikaizowy i 
o.by na1uik<a. a: nloego. p.lymą-ca, di()~ 

sz;la. do l\\1°1'T1S1hk'1:h za.!ctad:5W 
pra.cr. prz,ede W\SlZY~·llk!.rn dl() lch 

klie ro,y,'Jllliot'W. 
z. TARNOWSKA 
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~j' 
Pro wo - - ... 1 zqcee 
P ewna poważna firma 

burlowala pawilon. Za­
kupila w tym celu od­
pow!ed•ni ka.walek pla-

cu od pryw1Ltmego wlaśoiciela 
! pawH.on zostal wybudowany . 
Trzeba bylo jeszcze tylko 
p<Xl/ączyć in•tala cje kana!lza­
cyjną I w<Xlociągową. Aby to 
uczynić trzeba bylo przekopać 
się przez kawałek placu na­
leżącego dn wlaściciela, od 
którego odkupiono teren pod 
pa,w ium. Na drodze wykopu • 
rosły ja•kleś krze.wy ! drzewa 
owocowe, ale nie było Ich 
dużo ..• 

Przedstawic iele łnW<'storlL, 
czyl i owej f irmy. posili więc 
do wla.ściciela owej dz lalki, 
zreferowali sprawę, od slowa 
do slowa sta.nęlo na tym, że 
za znl1>zczone krzewy ł drze­
wa firma zapla-ci wlaśc!clelo­
wi 2 ty.slące zlo-tych. 

Tak s ię też •tało. Rachunek 
tram do ba.nku, a bank po­
wiecf.zlal: •. Hola. panowie ! A 
gdzie jest opinia ekspertów, 
gdzie oficjalny szacunek?!". 
Tiumaczyl! . że tak będzie le­
piej. ta•niej, że f irma, a wfec 
i państwo, za sama ek.sr>erty­
zę za:placi z 1.500 z!. Nic nla 
pomoqlo. Przepis! 
Za a,nglLŻowano więc rzeczo­

Zn1Lwcę, który za swój trud 
za.źądal akurat 1,5 tys. z!, za~ 
należność za szkody w ogród­
k-u wlaściciela wycenił na ... 
7 tys. zł . I wlaściwie wszyscy 
powt n.ni być za00woleni: i 
rzecroznawca, ! firma. ! ba,nk. 
i tvlaścic!el. Ale nie sa. Urzę­
d-0wo nwże ! tak. Ale pruwat­
nie, osobiście zostala Jakaś 
qorycz, niesmak, czy coś ta­
k.iego - że oto poważni lu­
dzie byli świadkami i uczest­
n ikCZJmi jaJdejś fata~nej bzdu­
ry ... Rzecz dziallL się tv !ódz· 
kim województwie. 

J. POTĘGA 

Nowy posterunek MO 
na Zarz.ewie 
Ko.men.da Ml.e}sika MO po,Ln­

form<>waia nas. irL z-0 grudn:a 
ub. r. Komemóa Dz'.e·ln!.cJwa 
MO Lódź W!Jdww Ut'U.Cho.m!ła 
w O.siiedl.u Zar?Jew. przy uJ. 
Ru<Jin,icidego. 4 ('l:>L0ik 70. pal!'ter) 
poE;terumek Mldi.oji Ob}"Wa.tel­
SlciieJ. 

Za wcześnie było na pochwały! 

Kompromitacje handlu 
w pierwszych dniach nowego roku 

Ledwo pochwaliliśmy nasz haltldel za do-bre zao.rJ'atrzenie 
świąteczne, a już Okauiło się, że pochwala „udereyla do 
głowy".„ Po ostatnich świętach sklepy sp.ożyW'C:oe świeci­
ły pustkami. Dolyczylo to zresztą lilie tylko artykułów tzw. 
delika-tesowych, jak np. owoce oytrusowe, ozy wyroby 
czekola·dowe, ale a.rtykułów niewątpHwie pJ•erw5'lleJ po-
tl'zeby. 

Lady chłodndcze były niemal puste. Tu i ówdizie można 
było zobaczyć ja.kąś węd„oną rybę, śled:cie czy res i llti 
zimnyc•h nóżek. Zawiodły nawet sklepy gad"'m.ażeryJne 
„ProgM"'ll", ratujące zwykle sytuację. 

POtillieidrziiiabkorwa ,.,,J)OOUIC'hiai ' po.- ozvch, rzi\\llas:oc.i:a w ohl>eb, n:e 
woJmo Pl'.1ZletJSC do. po-nządJk.u. 
dvne.runegc·. Wilrunych tego ska1n· 
dal lioZlnegle> .n: e.dlpa1l!>l'Wla tir.zei:J a 
przy.Jclia.dJIIJie u1i<'a.rać ! ..• 

N a p y•tamie Jo+..o zaiw:i111il -
mu1>l zna.letźć oopowiedź Wy­
dvial Hamd.liu. W o.bee :n.alS. gdy 

· U•s-ilowaJ.!:śmy we.zwali d!0!!!1ec 
sedm.a. spra.wy - jooni =u~ali 
wimę na druigiich. Lódzk"e za­
kbrudy P ieka,rnuc:ze twie!'ld,Zą, z.e. 

ro\\,rulicZlką „Kek!Sa". Tłumac?y­
la. <><n.a., ż.e no~ma l·nle .sipriedaje 
<Lz»eirunie o.k. 3 ty\s. kg pteozy­
wa, a we \\1bore.k sprveda.la iy -
1.eż sameg.o tyll.ko chleiba., w 
tym ina tu1ca1brn'.le p.e\\mą ::.zę5ć 

oze~srt:we.g·o.. Jej zidam•lem., kJ.Le.n.­
ci 'pr:zyich10fd·z.hli dio .,Kiek:sa' 1 z.e 
w1s.z.y.sibkilich suron LodiZli., sY"' na-
lilzuJ ąoe JoOOTI1p l·e.ttn y brak pie-
czyw a w 11111lY'Ch dzi.e.Ln!.c.a.ch 

I 

K
a.pitalny remont hotelu „Polonia" połączony z przebu­
d1>wą poszczególnych p1>koi I apartamentów trwa Jut 
Od trzech lat. Jeg1> koszt <>bllcza się na oł<Oło 16 mln 
złotych. Roboty prowadzą brygady MPRB nr 1. 

Do tej pory ukończono remont kapitalny skrzydła gmachu 
od strony ni. Kilińskiego przeltazując do użytku 75 pokoi 
i 9 apartamentów. Wszystkie pokoje są komfort<>wo urządzo­
ne, posiada.ją łazienki i w.c. Dodajmy, że prace wyJtonywa­
ne są bez przerywania normalnej dzialalności hotelu, 
Pozostało 'jeszcze do przebudo.wy ok<>lo 40 pokoi od stro-. 

Jeszcze 40 pokoi w hotelu ,,PolnniaCI 
będzie kompletnie przebudowanych 

ny ul. Narut0>wicza, a także urządzenie zaplecza 1<uchenne­
go w p<>dwórzu i baru-kawiarni obliczonego na około 

80 miejsc konsumpc jnych. Wszystkie te roboty mają być 
całkowicie ukończ1>ne w połowie 1973 roku. Na.tomiast w tym 
roku m. in. będzie i.swala wymiana stropów na poszczegól­
nych piętrach od str~ny ulicy Narutoivicza. Roboty - jak 
twierdzi kierownik h telu „Pol1>nia" - przebiegają spraw­
nie. MPRB nr 1 dok~i'da starań, aby w tym roku wykonać 
większ<>ść prac. Ak.~alnle pracuje tu lij' robotników przy 
wymianie stropów w piwnicy od strony ul, Narutowicza i na 
parterze recepcji hotel1>wej, W najbliższrch dniach dojdzil' 
jeszcze jedna brygada remontowa. Można więc śmiało po­
wiedzieć, że rem<>nt t dyrekcja MPRB nr 1 traktuje jak<> 
przedsięwzięcie pilne, 

I 
(J. kr.) 

Wllón~'la się 'lir>esi;tą i we wto­
;rek. Najg<o.!1Sze zaopatrrenie 
odlno<tow.aiLl.śmy je.dma.k w dzie­
da.:nnti.e p iec:zy•wa. Po poJu<imu 
w po.ruLedzia~ek, j.ak s~·g::1a.iiZ'Q-­
w;;i.!:i nam do. nocmej red•a.I<.cj.i 
Ozy>l;el.n'icy - 7JdO•bY'C'be chle­
ba w Lo1di21i stało się nLe .a•da 
pro-Ole.mem. O g00!7;. 19.30 w 
Cei?lltH·wm mdiaiSta. nJ). na :l.li­
ca.oh: P i01tu:ik01W'Sllciied od Nacru­
towilez.a d'<> Twwhma nii.e mo,ż­
nia by>lo. :zJrua.leźć karwa•~ka śwte­
żeg·o cMe<ba I Poido•bna s~ituacja 
była a:re.s?Jtą i w imlnYJCh d!Zlel­
nicaich m1a.sta. 

dieta1l ~ainilżył 2.maie.z:nrl1e zia.mó-
wienla. Podcz.a.s gdy :z.wy.kle 

m. in. 1!1la Dąibrowi!.e. Chleba 
zabra.kto na-wet w nJiektórych 
„lilip'll.ta.ch", które przecież 
pracują d<> godz. 21 (z Wyjąt­
kiem pu.rLk:Vu Pl'ZY • ul. N-0>wot­
kJ 18) i na mch praeile Wszy­
stl<lm spoezywa odpo-wJedział­
no,~ć olerowaatia klientom Od­
powiied.nich ilo.śCd pieczywa. 
Wpra1wdZl'"e .LiJJJ,piuit" 111a Dąb.ro­
'\\<he Jest nt.eczy1nmy z p o-\V10du 
rem(llll;!JU., aJe to rz; .k.oJ.ei po­
W>Yn!lly w·rtąć po.d uwa.gę clyża­
l'Ują.oe w tej d:Z!Lellnrilcy sJill.:!PY 
i:wo.żyiw1C1re. Na. ogól jed,nak. t----------------------------...,...--

Sllcley PSS ,.Ke•ks", do looń­
oa czaoo pracy tj. do gooi.. 21 
dyigponowail \l.U>ra'W'ldlzLe ch.1e­
beim. a.le prziez ostamnLe !. 5 g.o­
dzuny wyłą.c?Jnle ozere-trwym. 
CMeibem 51pmzed śWi!l/t częs'"o­
WlaJrue> kl'i·erutów ta:k©e w kLliku 
hnnych dyżu.ru,ją.cych sklepach. 
Naid rzilyn1 :za.o•paitrzemne.m po­
świ3,1teoznym sklepów 6'j)o!yw-

NTU 303·04 
od owiada 

ł 

WSZYSTKO POWIEDZĄ 
W ODDZIALE WYWLASZCZE~ 

M. P.: Chciałabym wiedL!eć 
ezy osoba, której zabrano plac 
na podmiejskie inwestycje i 
Z06taJe z niego wywłaszcwna 
m<>że zażądać o<l dzielnicowycb 
wtadz przedstawienia jej do 
wgląd.u obowią7Jlljąoego w tej 
mierze Ml'Ządu.n1a i cennika 'l 

RED.: OoZl~'wiśc!e , tyLko rtecz 
w tym, że wnlosk<Jda\\1~a wy· 
\\1las7JCZenia - Ja.k wyjaśn:.a 
nam mg1r Bn'kOIWlSlct., k.ier.iją-
c y lód,ZlkJ,m Urzędem Spra;w 
WeWlnębrzmY'Ch - nie :ziaw&i.e 
ma „pod ręką" 'W"1Szyistk!e prze­
pisy prawne, dot.yc:ząiee tych 

dlo.S>ta1reza. się d :oierun ie 16!f-17D 
tOl!l pieoz;'wa.. to w ubil.!$H" 
poru!.eodz.la.ł~k d1"ta1Eśc> a;amó·Ni­
li led\\l'e lJOO tony. a we wco ­
rek >nLeco więcej, a.le t.eż n, a.lo, 
bo tyhko 1133 UOlllY. Gdy we 
wbo-re•k jurż w po-łudn:e de tal 
za.czą~ .syft.jna.1Lzio"'1a'Ć bra.kl p1e­
CZY'\\.ia. di0lwiezi1otn'o j.e:szicze 20 
t a.n. a l.e i to O•k aizafo s.i ę Zbyt 
m a~ą pOlroj ą. 
RoqznM~·:a,UJśmy m. J.n. Il. kie· 

k\\,Młllrl, Ale w kamd~'lln przy­
pa dJku wyjaśnteń na ten tema.t; 
m1o·ż.e udr&iielić za·i·nitere1501wan-e~ 
mu - add'zlad WY'\\'·la.swz,eń 
Urzędu Spr.a.w Wew111ętrz.nych 
P rezyóuu.m RN m. Lod•Zli. 

P o·dlsta wowynn a.ktern praw-
n ym reg>uilu-jąeym wsz;'>ltkie 
sprawy 7ll\'i.ą:ia1ne z OO.szk0do­
wani.em je>St wstawa z 12 ma.r­
ea. 19:>8 r. o za.sa;da.ch . l t.rY­
b 1e wyiw-ł:a1sroz:a1nha niieruieho:.mo­
śc> (Dz . U. rur 18 z 1991 r.) 
ora.z rO•ZlPO•f'Z~d1zen ie Rady M.i­
ni.strów z dJnrl.a 17 Upea 1962 r . 
(Dz. u. nr 42 z 11.166 r.). 

N a.to.m1ast wa1rt<liść gl!"'Ulntu u­
st.a.La się na pexls.ta1\ie za.rzą­
d1ze n ta miln1hstu"a rol•ffilcttwa (Mo· 
n oor PooLs.kl .nir 53 z 1969 r.). 
Jeśli n.a gMJin.oi.eL będą.cym 
prze-dlm io•tem "\\'Y'Wla-;7,cze n i a 
znajd•ują si,ę: cfr:i-ewa., krze•wy. 
upra.wy, byliny. ;1;6wczas ich 
wartość usta1la się w opa.rc:u 
o airl. 8 us.ta.wy v.·y•\\"lasz,cze'li-o­
We•J. przy zastosowan;u oe=i­
ka Instytutu S ad<J'\\·.nietwa w 
Slkilem!ewi!cruch i Ceni.ra.M Na-
si.enrut.ctwa. Ogirodi!lii.oze g.o J 
SZlkóbkars1>w.a. (g) 

J•ruk sll"l\"iie•nd·zillHśmy, .skLepom 
po.Z'OIStaJY !Pe"W•n.e hlcśq[ cze.rst­
wego chlet>a„ n ·awet1>prred No­
"W!e'go R OlkU!. u;aimiast więc prze-

· katre.ć gio do rz:wro·tu., zo.s·ta 'ńilY 
solbLe j>a.ko. re.zer\\'ę dila klien­
tów. 

W. KASPRZAK. 

* +. 
Pieka.mia LZPP przy ul. To­

kan.•zewskiego 7/l2 zaoferowała 
woz.o.raj wra.z :ZJe §wieżo upie­
czonym chlebem, naszej CZJ'· 
telniowe, ZO!ii Lti>tWleW'Skiej. 
dJ.etę. .. żela:ziną. Pokaźną por-
cję metalu za,wiernł bow1rm 
chleb „pras'ki", jaik głOsSila na­
letPka, upieczo.ny przez zmianę 
„B". Po na<S<zym telefonle do 
d )'ll·eltcjl Lódzktch Zakładów 
PiekarniC'Z!Ych, przyrzeczono 
na.m, że natY'Chmlast zjawi się 
ktoś, aby zabrać „ek. ponat", 
a klie'lltka zo.stan.i.e pnepro· 
swn.a i otrz..v·ma inny bocb1·­
n.ek chleba, już be.z osobliwe­
go ,,.nad1.iainia". Niestety„ n.ikt 
n!e przys"7.ledł. Kas. 

Grzeczne 

kozy ... 
Na. peryfeirlach Wle.lk.leJ 

Z ukosa 

T . . 
a1emn1ce bonów 

0$Zczędzamie przy pomocy bo­
nów premiowych PKO n. iew<H­
p!iwie nie jest pozbawi-One ~pe­

cjalnych •. smaczków" i a.tra,kcji. 
N.'e szczęd.zą nam. Ich zre~ztą, 

zupełnie n.adprogramo-wo ! gra­
tis. niektórzy d11strybutąrzy 
tych bonów na cze!e z urzęda­
mi pocztowymi. Wc?oraj na 
przykla'1, okmo polurlnia próqo­
waliśmv w UPT Lódż-10 pnzy 
ul. M->nluszki 2 nabyć bapy 
wartoAcl I tys. zl. Niestety, ~a­
nlenka w ok'i:mku roinf'Jrmowa­
la na.s, iż ma tylk.o wa.rtości 
250 z-!. IL tystącz!Dtowe byly, a.ie 
„11."J!S'!l'!J". 
Pos:1•1rnllśm11 wiec szczęfola 

UPT Lótlź-36 przy u•. P'otrko1c­
sldej 136. Tam zaś panienka w 

stoosoumym oklenk.u ośw!adczyia 
nam po prostu I autorytia,tyw­
n le, że bony premiowe PKO bę­

dą sprzedawane dopiero o!J 
6 stycznia. Wpra,wllo nas to, 
prawdę powiedz/a.wszy w rodzaj 
osl,upienia. Ale w końcu w p •·n 
przy Al. Kościuszki udało nam 
się 1>zczęśtiwie I bez większych 
kłopotów tę transakcję oszczęd­
nościową sfinaliznw11ć. Ot, moż­
na by rzec, blaski t · cien ie 
oszczędzania. gdyby n ie fakt, 
że w niektór11ch urzędach 
pocztowych te nie•POdzian.ki z 
banami zda.rzaią się n ie od 
dziś... Mote jest Jakiś sposób, 
by i.cit uniknąć? I 

(J, P.) 

Sprawiedliwość wzmaga 
, , 

surowosc 
Łodzi ta.ki -0brazek nie nale­
ży do rza.dkości, przy czym 
kozy wyka.zują nie lada dy­
scyplinę pny pl'7lechodz.eniu 

8 lat więzienia za napad rabunkowy 
19 Jc\\.iietni>a 19'llb r. jeden z 

lódiz.kiich lekairzy ba•dal pa cje:n t­
kę w sw~'m grub;,n.eci.e. Dzw-o­
:11Je'k do. dlr.z1wi. 'IV)"'"'o~al go z 
g!a.piJil!aLU, K iedy O<liWIO!I'IZy:I -
710,l:)a.czy~ dwóch mężc.eylZJn. Je­
den rz; nlilch p11zyl9ba•w·i~ mu 
dsit:ri:>e n<>.ża do. szy1, gcro,żąc na­
ty1c:hrnllia&to·wym wżydem .nle-
beZlp.ieC>Znego narzędJZ.iaJ, drugi 

1948 :r., =· Wod!Sika Po!.sk.le­
go 41). On. zna~ lekJaJr.7Jai, b yiw al 
w jego- miesilika.niu, or.ientov.ral 
się w sta•n.ie pooi!ad•ruruia pi.e-
niędlzy 1 b i:ż.uteri<i . Nairy:SowaJ 
plan .p.o.milaSlroU!ń. Trzeci 
!>0118.'WiCa t'o>W!aI'Z'YSzą.cy 
s·i:we-~dvle w nrupadlZiie - poa.o­
.sital !lllie 7Jnamy li. nJie Ud ęty. 

niać, te d'O 21<iobylC'ia śl'Chd·ków 
u,trzynn.a.n·ia w1Le.d.z:ie rzete.i na 
praca, a nie ralbuneJt z nożem 
w rętku. P omaldto ka11'3 w •Ym 
wynii.a•rtre mia :zJnaeozen.ie ostrze­
giaw.c;o.e dla wszysbk,,ch, którzy 
Jielroewa.żąc pra1wo· IiJCzą na po­
bbailtiwość wymrlfil"lll s,p.ra;wliedl.i-
W'Ol9o!. (Tar.) 

jezdni i nie obaiwiają się 

przedeżd•lających samocho-
dów. Nasz fotoreporter l.1'0• 

bil to ~jęcie na. ul. Lnfta.11-
cklej, gdzie spotkał tę •HO 

parę sympatyeoznych „użyt· 

kowntków dróg"„. 

(j, kr.) 

Foto - A. Wa:h 

2la.ś wbLe,gl d'<> gabLnetr.i.. Pa· 
c jerut.ka. podinfoisła atla!l1ffi. N.a­
,pa.stnilk: lllrairuil ją. Na.sJlliają.cy się 
Jmvyik p a.cjem'11ki 2ltnJUis-il oby­
dlwu nrupa.stnhków do uiciec.zki. 

W świietlle prrrewodn.t sąd0iwe· 
gJo. uij~wtn.lo.no motywy d•z1ala•nia 
Ne>W1aJka.: chęć ziernsty z.ii od­
rziu.ceruiie jego kia.nd )Tldait.u.ry de 
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w.czioraJ !Zrukończyl sLę prt.>~es 

:prziedwtlt!o Je\lJnemu z ba1n.dy­
tów: RO<mJMl·c1wi SzJweJdzle (i.Lr. 
w 1991 r., zrum. Za.chodn.ila. 15). 
Oska.rWnY' zo.sta.l o. naJP13.d i·a­
bum1k!0Avy Oi!'aa: zranienie pa­
cj emlllki. Ra.z.em rz; n'iirn odiP o.).'·ia­
aal - g'l&\\my Jmioj•a<Volr na.pa" 
dll.I - J alllJU.SZ NOIW\alk (ur, w 

• 
Ze by nikt 

• nie marzł„ • 
w~ diz:bei1niec>We bi•J.Ta 

01I>ailoW1e w L odJzL i woJe•W'ÓdJZ­
tiwle przyjmlldą j<uż pr.z:e1d!PlrutY 
111a 117Jw. óruigti rZJUlt Il!a.!e.żmego 
qpaJw, Pl~Lezm<alCJZlo.ne.go n.a se-
2/001 ogir:rew1Cey 11971-7.2. Osoby, 
które z róźmyich tmzY'ClZ"Y'Il n ie 
wiy11ol.liPi.IY pmy1sbugutja,cych im 
ffil(llŚ>Ci oipa~u w tzw. ;pie•rwiszym 
miu.oile, j•a!k ro\\1ruiież 20-,proiee•n­
toweg<o dodaruk11.1„ mOlgą to oczy­
nić teria.i:, wy3ouipwjąc całość 
~a~u d'<> 31 ma.rea UJ72 r. 

W'rurto Pl'Z."YIPOIDnleć, że icle­
~WlruiJc'y! dlzheJmlicowylC'h b"ilwr o­
palowych w Lodiz:l po1;.i.adają 
u1praM1ruienia do. przyd!7;JeJ""1ia 
c1Jooda'11ki0<wy•ch illiości. węgla tym 
odbiiolreo.m. któnzy wyku,phli ju'Ż 
ca.lo•ŚĆ p11zyic1Jz;ha.1ów w;ra12: Il. do-
da•tkienn n~ iroik oq;iabo·WY 
L9'lll-72. (k) 

~"'"'''-~N~~~ 

ręki wiychowantcy do·ktora. 
Sąid p.otira•IruJrwial go ja.ko 
W1sipół$p!'a•w•cę ka.rygodm,e,g.o czy­
n\.ll, bowhelrn nie tyi1ko za1plan-0-
wal raibumek, leoz Wl.iied!Zlial, że 
wyikOl!lJaW'CY' pój,dą ~ noiżem w 
ręku. że Nllbum.ek będJZlhe z.na­
cznej wia.ribo.ścl ( 1 OO tY'S. zł w 
got6W1Ce 1 b uim•tenii) Olkreślal 
teiż ,po.d!Zlia•l łuipu . S2lWejd.a u­
stało.ny z.a.rn:i•ar zi!'ea.l!liz.o<Wa1 z 
nożem w ręku. Sąid wym<ier>zYl 
ka2ldem1u z n i.eh po 8 Lat po­
zbaiwierni.a wohności. i po- 4 La,ta 
utraty praiw pll'bl•ilC!ZlllYoeh. 

WymLar k!a.•ry - dl~l!l'O~erm.1-
n o>W.e polZlba•wj•e.nie wolm-Oiścl -
stanOIWlić będizie dJła o.byd..,,.·>u. 
dloJ.egLilwoś6, która ma prz.eko-

Wszystko 
•• o energ11 

elektrycznej 
na ten temat 
d11Jlś, 6 bm. 

przez NTU 303-04 
w godzinach 12-13.30 

r. naszym! Czytelnikami 
rozmawiać bedzl• 

mgr tnt. 
ZYGFRYD KWIATKOWSKI 

dyrektor 
Zakładu Eneritetycznego 

L6dt - Miasta 

4 Nowy spos6b sporządzania 
rachunków 

Io Jak najdogodniej retl'ulo­
wac! należnoall za prąd 

Io Pogotowie energetyozn·e 

W AVIE TELEFONY 

Informacja telefonJ.czna 
Straż Poia.rna 08, 666-41, 

499-90, 
Pog<>towle Ratun&o.we 
Pogot1>wie MO 

'l'EATRY . 

03 
595-55 
257-71 
09 
07 

WIELKI - goo-z. 1S 0,,Sbra.sizn.y 
<lrwór" 

POWSZECHNY 
"Perła" 

19.13 

NOWY - giodlz. 19.h'i „ZOOn:ierz 
l bO<ha·beT" 

MALA SALA - g-od-z. 20 „Uro• 
d.iihnY 

JARACZA. - gooz. 16 .,Ta1em-
ini•czy o.gród", gooz. 19 .• 15 
„ S zik!lailllkia wody'• 

'l'EATR 7..15 - god!z. 19.15 „Pe> 
górruch. po chimu.rach" 

OPERETKA - gOldlz. !Al ,,Ka~ 
. per klrolewsJdi' 

ARLEKIN - gOtd.z. [G .„zaóęcUll 

s?Jkółka" 
PIN()KIO - nrl.eiezyiruny 

MUZEA 

SZTUKI ('uJ. Więckowskiego 36) 
g odi z. 1-1-19 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
go.dz. l!Hll8 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Pmrk<J1w1Ska 28:!) goodlz. w~t7 

ARCHEOLOGICZNE 1 ETNO-
GRAFICZNE (PU. Wod!no·ści 14) 
god1z. 1,2-<JB 

EW<>LUCJONIZMU (Pamk S!en­
.ltierwlLczia) gooz. L!Hl 7 

ŁODZKIE ZOO 

c.zy1lll?le w gcd'Z. ~15.30 (kasa 
czyinna de> godz. 15) 

KINA 

BALTYK - ... Wai!Jk;a o Reym" 
od Lat 16 (rum.'"W'l.) go~. 1(), 

"'11.ł 

eo~ GDZIE~ l<IEDV:f 
LUTNIA - ,.Wa.l!ka <> R?Jyrn" 

(:-wn.-wl.) Od Ia.t 1a g-0<1.z. a . 
18 

POLONIA „zel!"'Wall1J.e" Od 
lrut 18 (tra.!llC.) iod!Z. Hl, U.30. 
15, 17 .;}0, 20 

WISLA - „I zmów ska.cze p::-ze:z. 
kałuż.e•• oo la-t Il 1czech .) 
godiz. 15 „Quetmada" od la.t 16 
(WI.) godiz. 17.JS, 19 45 

WLOKNIARZ - „Bądż w p1>r­
ci.e nocą•• od la.t 14 CUSAJ 
godz. IO, 12.30. 15. 17 SO. 2.0 

WOLNOSC - „Bądi w po.rc,e 
nocą" od lat 14 (USA) wooz.. 
IO. 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - .,Cudow.na lampa 
Aladyna" <><! La.t 7 (franc.) 
go<la.. l O. U .45. 13 30, 15 SO • 
„Zerwamie" od IM 18 (tra.nc.l 
godiz. 117 .30, 20 

STYLOWY - „Awa111tura o Ba­
&lę" oo latt 7 (po-1.) god:z. il 
„Trąid" od 1rut Hi (.poJ. .) 2od'L. 

, 16, Hl, llO 
STUDIO - Tydk!o d'La k i'll stu• 

<lytjny>eh ,.Ho.rooko.p" od La•t lJl 
(jug.) godiz. 117.15, 19.30 

'l'ATRY - Ba(fkd: .Latający ku­
fer" gwz. 17. P~g1I1anie z 
!iilrnem ,.Fa;nfan TuJ,iJpa.n" od 
lM L4 (fr.) god.z. l>O, 12.15. 
14.3(). Hl, :W.li 

CZAJKA - „ Pam1 ambas.ado;r" 
(ra.d!Z.) <>d lait 14, goda;. 17. 19 

Dl{M - ,.Wiei.kie wa1ka.cJe" ( Cr .) 
cd Iait 16, gooz. 16, rn. 20 

ENERGF.TYK - nieezynn• 
KOLEJARZ - n!eoz;ynne 
ŁDK - .,Prreja!ZXlem w Mo· 

skwie" (radiz. ) od lait 14.. 11. 
15.30. 17.30. 18.45 

ADRIA - „ Ba.rwy wa.tki" e>d 
lat 14 (poi.) g, 10, 12, 14, 16, 
18. 2-0 

GDYNIA - „P ~zygooy żótt>E>! 
wa.l\,zec•ki" od lat 7 (ra<Lz. ) 
IOidllJ, ~-0. ia, dł ,.iN.a.rdroitylk'~ 

od ta.t i.a (tr.) gooz. 16, 18, :!O 
HALKA - . .H.<>k p.er-w,,.,y·· o.a 

La•t l•I (po.I.) go<!Jz 16. 18, 20 
1 MAJA - .. Za•wod-0wcy" od 

IM l4 (USA) god!z. 15.30. 
17.45. 20 

MLODA GWARDLA - „uwaga, 
żółw" od 1a.t ltl (.ra•d,z. ) godz. 
JO. 12.15 .. B :,rl ~u W1lllfe Bor" 
od la~ 16 (USA) goldiz. 14.30, 
17. 19.30 

MUZA - „Cl wspaniali mlo­
dz.1e11cy w swy-ch szalejących 
gruoeho.tach" o-d la.I H (a,ng.) 
g0<diz. 15.,1.S, 117 .30, W 

OKA - ,.Mózg·· (!r) od IM 14 
l<O•d7. 10. 12.30. 15. 17 3·0, 20 

POLESIE - „ T.es\Ja,ment ?11-
.ków" (bll'lg.) o.d la>t li , go..±z. 
17 ,.Zia,g•u.bfone kirodd" (tr.) cd 
1a.t 18. gc•(j!z. 1e 

POPULARNE - .. Drugl brl'Je!I" 
!poi.) od lat 12. godz. 17. 19 

PRZEDWIOSNIE - ,.Kto śp\.e­
. wa n te ~eszy" (ju.g.) od lat 

14. godz. 13 .IS. 15.30. 17.45. 20 
POKOJ - ,.Władca gór" · oo lat 

7 (ra,dJZ.) god.Z. IO. ll.45. 13.SO 
„Poipiól 1 d iamen't" od lat 16 

(po.I.) gada:. 15.3 0. 17 30. 19 30 
PIONIER - .,HLbern.a.tu.s" (f.r.) 

od IM 11, godz. 10. 12., 14. lG 
,.Po~u,dJnhl< zero" oo 1M 18 
(poJ.) godiz. 18. 20 

REKORD - „Un1ka.s - OoStatnl 
Mo-hi·ka.ni!ll" crum ,-tr) o•d Lat 
11 [(od.Z. 10 12. 14. 16. 18 20 

ROMA - „Swiait si.ę śmieje" 
oo 1M 1'1 (r<l>dlz.) gOOz:, l~, 11, 
14, 16, 18, ~ 

SOJUSZ - .. Motodra.ma" 
la.t u (poJ .) gooz. 17, 11 

STOKI - .. Cze<r·w.ony ;n.a,ml<llt" 
o<I la.t 14 (.ra.diz .-'\Vll. ) &odz 
ló. t9 

S JT - ,.Ho.mi~" od I.rut Ił 
(USA) (Otdiz. ~o. l1 . .1J5, i.uo. 
u • . l.9.3~ 

DYZURY APTEK 

Tuwima. !9, Lim.a:no.W\S\ki•e.gc 1, 
P:-z::,,bys.zoew·sk iego. 86 . OsSOIW· 
slti~go 4, Gaga.dna 8, Braty-
staw1Ska 2.a., Obr. Sta.Imgra.-
d11.1 lJ5. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinik.a Poł.-Gln. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel· 
n i.ca Górna. 

Il Klinika Pol.-Gin. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z d2'ielni.cy Sród­
mleście patra.dnie ,.K" ul. No­
wobk!i 6() 1 Kopclń.!>kie.g-0 32. 

KliruLka WA."1\1 - ul. Fornal­
skiej 37 - dizielnica PoJesie 
oraz z d:zihelrrli.cy Sródm.1eście 
p o'!'adJTue „K" ul. Pio~Ilk-ow.s.ka 
107 i Pio.tiikC'W•Ska 269. 

Szpital im. H. Wolf - ul • 
Lagiewnieka 34/JS - dzie1ruca 
Ba.luty. 

Szpital Im, H. Jorda.na - ul. 
Pnyrodn.lcza 7/9 d:zielruca 
Widzew. 

Ch1-mrgla !)OJu.dnile - Sr.oital 
im. S0inaruber>g.a (Plell"iLl'iy 3()) 

Ch i.ru.rg1a pótno.c Szp•ta.l 
l.rn. SOmeruber>ga• (Pie!Illiny 30) 

CbLru.rgla tLra.zowa - Svpft.al 
i.m. Someniber>ga· (Pien.Lny 3()) 

La.ry>ngologJa S zplotal f.m, 
P •ro-g-owa (Wó!o7Jal\ska 195) 

Okuliist:,·ka ~ S~tal tm. 
Jomschera (Mtlń<J•n-0wa 14) 

Cht ruirgi•a l La.ryngologia dzie-
cięca - SZl]Jital tm Koroza«ca. 
(Arm.id Ozerwcm.eJ l5) 

Ch irlllrgia swzęko·wc-11War2'0'Wla 
- SZlpital bm . Ba.rlLckl.eg.o (K<>p• 
Cińskiego ~ 

To.ksy•kolo.g\a. - Tnstytu>t Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSU 

Nocna pomoe lekarska stacji 
Po.go<towda. Ratun·ko.wego prz:v 
Ul, Si.eDJkieW'ic:i:a 137. iel. łló-66 



~~~~ee4~~111fJ~teeieei8ef teel4'eleef~~eeftee~ 
HUTA im. . BIERUTA w CZĘSTOCHOWIE 

DUZY pokój, klomfort, 
centrum III piębro u-
mliemię na i"ówm.o.rzędmY 
- pa.rter, I piętro. z;i10-
s.21en.ia pLsem.ne; Sziczepa-w dniu 2 grudnia 1971 r. nLa.k. Obr. Sta.Lim~.ra..:l·u 
9~16 ~18 2 

URUCHOMIŁA 

przyzakładowy punkt sprzedaży wyrobów 
HUTNICZYCH NIEPEŁNOWARTOśCIOWYCH 

POKOJ, k'\l.chnię i po.kój 
w >nnej d.7Jle1llil.cy, za­
mienię na · d·Wa po.koje. 
ku.ch,uię, śródimleś<:le. -
Cie.siel.slffi. Kioliil;;k.ieg-0 

w celu zaspokojenia potrzeb odbiorców indywi­
dualnych oraz zbiorowych na warunkach wolnej 

(bezprzydziałowej) sprzedaży 

l.:i-1-U 4913 g 

2 POKOJE, ku.eh nię ro.z­
klaoowe, · wla.so11ościo·wP 
lou.pię. Tel. 244-02 !>035 

STUDENT PL po&llUok·Jje 

~~~l'." P~~t~~ska"4Yg~B" 
Punkt sprzedaży dysponuje asortymentem: MlESZKANIA z wygudA· 

m.1 polSZUtl{JU,ję. OfertY 
. 4914" Pra.sa. PitotMOW· 
ska 9ó 

.A WALCOWl{A NIEPROFILOWA 6-20 

I 
.A ODPADY TECHNOLOGICZNE RUR 0 śred. 114-~37 mm „ „ KĘSOW KWADRAT 44-48 mm c „ „ .. „ KĘSISK KWADRAT 65-160 mm ' 

' 
Bliższych informacji udziela Dział Zbytu Huty im. I 

I 

B. Bieruta Częstochowa, ul. Rejtana 6, 
1. 

ł 
• ł 

telefon 312-61, wewn. 133 
• ł 

fł 

OGŁOSZENIA DROBNE 

LABORATORIUM AnaJw Dr ZIOMKOWSKI - „kór· 
Lekarskich Spólc!Jziel.n ne. wene.ryczme. 16-19 

28 HA zleim.1 kla.sy TV A 
2 bu1dyn.ka.mi (nadaJ11-ce 
się <to pod.zi·aitu), 3 k.m 
od DlliaAoowa . s?rzedam 
Prz)'ISota.nek PKP, PKS -
na mitejs-cu. Wia1d·omość: 
BWl"!>ki. Slc>Uol"Di.e. POW 

Pra.cy Leka.rzy Spe-cJa.L Pt<„trkowska 59. oprłicz Di:iald-OM<'O 151 k 
stów „Zd.ro·wi.e" w Lo- ""·bót $1()1 ~ 

.\HESZKANIE „M-2" fub 
„M-3", teleifo,n. komfor­
b01we, wla&ności'°'we ku­
pię lub wynajmę. Ofer­
ty „4871" Prasa, Pio·llr· 
ko.w.ska 96 

POKÓJ, !iród.mieście 1 
po:kój Górna„ I p„ czę­
ś<!io\\iie wy1go.cty. za1m1:€.nię 

na 2 p0>koje z ku.cl1nią 
lub mnhejsre. -chętnoe 
blo.k.i.. Ofel"tY „4879" Pra­
sa. Pl-Ot'l'lk·owstka 96 

SA.MOTNY ren.citsta po­
sz·wku.je pookCJ.,iu su.bloka-
to•rskiiego. Tel. 2371 39 
goc!Jz. 19-lll 49da g 

d.:ci., u;l. Piotl"k-OW.S·ka ló!' POLOWĘ dOffilk>U s .prze-

"IOWOCZESNY kJrój da.m 
slcL dviecię.cy 0>pa.nujesz 
szybko wyną,la12lk iem Me­
chliń.soklch. Na1W1rot 32 

wyk0>n.uje w godlll;nacl WIELKĄ En-cy1k.lo·ped ! ę dam. Cena 15G tys zl 
16-17 badiamia żywobnt> ?O>WS•Z>eChlllą l Atla.s Oferty „~002" Pra.sa MATEMATYKA, fizyka -
śc.i p~m.n.itków mę.sk!-ch ';wiMa spnedam. Ofe.~ty P!-O•t•rkow.ska 96 ma.g.ister NiepokCJ.jczy-c~. 
Informa.cje teLe!0>nlc?.Ot 4949" Pra.sa, Piotrkow- Tel. (;33-20 4368 g 
tel. 629-5-0 41 k ska 96 

~~~~~~~~~~ 

Or Jadwiga ANFORU ,OCTAVIĘ" - sta!ll do-
WICZ, wenervez.ne . >ok'>r bry - sprzedam. Tel. 
ne. 16 3~.19. ?o<óchnlka < ~67-112, po 16 l958 I! 

1111111111111101111111111111111111111111111111111111 li li „ -. -5 MHD Art. Chemicznymi 5 - „ 
E Gospodarstwa Domowego 5 = -§ UPRZEJMIE ZAWIADAMIA § 
5 PT KLIENT(}W, : 
„ -5 że specjalistyczny sklep branży che- 5 . -$ micznej przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 38 E - -: został ZLIKWIDOWANY, a artykuły: : 

- --• EMALIE DO RENOWACJI 
SAMOCHODÓW 

• EMALIE NITRO 
• EMALIE OLEJNE 
• EMALIE SYNTETYCZNE 

§ 

i --5 -: 
: 

: • ROZPUSZCZALNIKI 5 
§ • SZPACHLóWK\ E - -- -5 • KITY SZPACHLOWE 5 - : § a FARBY OLEJNE, SYNTETY- ~ 
5 CZNE I UNIWERSALNE 5 - -5 OFERUJEMY 5 
5. d d 1'ak --

5 
nabywcom in ywi ualnym 

§ również instytucjom i zakładom §_· 
5 a pracy w n/w sklepach: E - -§ Próchnika 4, Nowotki 13, E 
§ Wschodnia 34, Kilińskiego 115, § - ... § Pabianicka 222, Nawrot 17. § 

$ Z AP RAS Z AMY! ~ 
- -.JllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllll 

FILHARMONIA ŁÓDZKA 
ZAPRASZA 

na koncert 
„MUZYKA DLA WSZYSTKICH" 
w dn. 7 i 8 STYCZNIA 1972 r. 

o godz. 19,30 
Abonament 83 

z udziałem 
ANDRZEJA HIOLSKIEGO 

t''""'''"'"'''''''''''''''"'''''''''''''''''~ ~ PRZYJMUJEMY ~ 
~ w ramach luzów produkcyjnych ~ 
0 na rok 1972 zamówienia na ~ 
~ ~ I PRASOWANE 0 

~ WYROBY GUMOWE ~ 
~ ~ ~ Spółdzielnia Pracy Wyrobów I 
~ Cliemicznych i Gumowych ~ 
I „IZOPREN" I 
~ Wrocław, ul. Borowska 128 ~ 
~ ~ 
~ tel. 743-50, 723-20. ~ 
~""~""~""'~~~~~~~ 

DOG e21a.t"na su.!ffi 8 ty.g MATEMATYl(A - lwrre­
p.eln<>rodowooowa do petycji utdzii.ela sMJJden.t­
s:przeda1n i.a Ro.gio.z:lńslue- ka UL. Tel. 619-43 sw­
g>0 14, m. zo. po g<idz. i6 m.iela 4401 g 

GRZEJNIK elektryooy POM')C do d.1J!et0ka' P"" 
po1ko.j.CJ'Wy tain.to sprre- nie po•trzelbna Teo·fllów, 
dam. Plotr'kO>WlS•ka 64. Pla.ntow.a 3, m. 8, god:z. 
m. 28 4993 g llZ-1.S 5278 g 

KREDENS, pomoenik POTRZEB~t ź po'\:;1;';;" k d.:> 
stól l k1"21€1Sla sprzeda;,.,· dzieC'ka. d , K · s :e· 
Tel. 300_z5. P-0 18 •952 go 43. m. 34 20 g 

POMOC do.mowa cJ:oeno­
SPRZEDAM tamlo mro- d•zą•ca pllni.e poLrzebna 
dową pa.rę szynszyli do leka.rza. Lódź. Prze-
Ozorków, Kościu.sllkli 29 dz:a.Ln.ia.na 1/3, m. l 

„TRABANTA 6()l" p!Jme UCZNIA 2ld·Oounego w ry· 
s•)'.>rzeida.m. Foirm.a.lsk':ei lR su.rnku p.myJmę d·o na.;,i,kl 
m. 37 5261 ~rawe1·.st1Wa. MickieNj-
---------- g cza ~ 4728 g 
SAMOCHOD „Austim-M1· GOSPOSIA na t&tale Ju,1' 
nl-Vam'• po geo11era1nym dooh0>dząca pootrrebna 
~~~:i~ÓwSP~1~a.m 50~% TeJ. 866-63, godz. 17-lł 

PERUKARSKIE u.sl,,,,gt: 
„OCTAVIĘ Su1pe.r", „Piy- przerabia.n.le miBrezoo11ych 
mo.uith Im.pe.rial" spr re- peruik 1 w-cz.es:rek wio­
dam. Oglądać: Aleksan- sowy-eh, ma,p.rawa, pra­
d.rów Lódzki.. u.l. Wi.erz- nie 1 u1kladanle ws.z.el­
bińsk.a al. Wains.zta·t !.a k ich d.opiJn.ek. zaJda.d 
mochodo0wy 4959 I! tryrzrje<I\Sikl. 22 Ltpca JO 

„CITROEN BL-ln" do EKSPRESOWE myci.e 
remo111•1nl a.lbo na ezęś~1. sipCJ.qni. spódJP.ilCzek -
monocykl „WSK" •>raz P.rac0>wmla „FiJ,i.plnka ... 
ezę.lć mebli sp!"ZOOam elz Pco>trko\\-sk.a 9'! (jpoclwó-
'!>O+\\"Odu wyja.'bdu. T 
~~ ~&~ ~g 

„FIATA 126 P/1300" -
sta.n d-0bry (na częściach 
wlookich. ~raiflt) S'!>rze­
dam Tel. 3&0-75 33 g 

WYTNIJ I Zachowaj I -
Praoown.i.a. s.zeWISlka J. 
LUC21lilk.. Lódź, NC>W<>t.kli 3 
(W &u.teren.Le) po te-ca 
w:s.zeJtką na.prawę <ibuw!J8., 

.,WARTBURGA" 11965) - lJWężaniie, ' sk·raca.nie, do· 
!>prooda.m. Tel. ~56-79 ra.b1a0ni.e pa.sków d:o k<>· 

zacl'Jków, p.rzera·bLain.~ r.a 
MALŻEŃ'STWO 'Z d7.f~- ha.ki z PtfZOdtUI. z bo.ku„ 
oki.em cz-J.on.k0>wiP wszywani.e ek.spre.sów 
soóld,;o;lelm1 mie„;ozika.nio·,,,ej (powiel"2!001yteh). wymiana 
p<>s·zu1lcu,je n·a o.kres 2 IM ott>oatSóW, poS'Zell'Zanie 
mi.esoz:k~1ni.a. Plat•ne z l!ó- ozu.bków bwtów da.m­
ry. Oferty „frITT4" Prasa. stki-ch, otdśWlile-żante ob<1· 
Pi-0o\.rkoW1S.ka 9fi wia (skóry liic.:iwe) 

POSZUKU,JĘ mtiaqzkania 31 GRUDNIA zgtlinęla su­
najeh~ iej klawalerkl na o?Jka bi.aly terie1r w o•loo· 
oklre• .1'otku. Platne 7. !!0- 1icy N-0wo<tki.. Pla-cu W<>l­
ry. Oferty „5Ml" PraJSa n-0ooi, No'W'Omi.ej&kl.ej. 
Pintrko•ws.kla 96 P ies jest w tra.Jocke ie­

POSZUKUJĘ pokoju S.'\l.h­
LokatorS<kie~ 'Z wyg'l<la­
mi I nUe>kTęoudącyim we1-
ści.em. oteru.ię swą po­
m-0e starszym ! sam<>t­
n'V1TT1. Oferty „5007" PrJI· 

cl'J€111ia. Ucuclwy zn.a.laiz· 
ca pr0tS;2Jomy <> odp.r0>wa­
dreniie 1wb W!1'k.a.za.nie 
poby>tu za wy..so.kLm W) -
na.gToozenlem. Szym-czatk 
N C>Wobki 4. tel. 317·93 

M. Pi·<>tnkOWl9kla 96 SPOLDZIELNIA Pra.cy 
LEKARZ po..qZJUiklu.Je po- „Gala.nter1a 0c!J1j\e:t-0wa" 
koj 11 su.blooka·t<>rnk!ego w LO<dlzli u.nLewa.i-nia p:.e­
luob m;,..,7.kanJ.a z w~'!?:O· clląotikę o breśol.: „Spól­
damt. Tel!. 436.62. o<! !6 d,zle~n:la Pra.cy „Ga•Lan\e-

ria Odiz!eżo:wa'" w LDd'ZL. 
MALŻE1'1STWO (lpka.r?e) Uti. WóLC'zań&ka :n Tele­
pO'YZ•U•kllńP mi<'<7''<a.n1.a na f.ony: !H0-3>6, 2ł0·'14 Ma-
l'Olk. d'wa. Tel. 4n8-46 ga·z>m WWobów Go.to· 
gooz. 9-15 497ł g W)"Ch" 85 k 

POKOJ rz ·wmęką z ZPAP l. ZZPPWOiS w 
o.kn.em, kiu.chnJia - blo·ki LOO!z.i u.niewatilnta.ją z,a­
kwa1tP·l"U1l1lkl<>\\oe. '.!lit.mienię g>u1bione leg. C2ilom.kow­
na M-4 - kwaterumko· skle wyd. He.\em.i:e Miol­
w-e l•uob eoótd.7lieol-cue - Jer. Krnpciń.skiego 93 
dzle:ln•ica Ba~tLtY. Wr~:; OWCZAREK a.uzacl<i (SU­
bla 17. m. 17· po godz. ka) sz,a.ro-oz,airny zgi.nąl. 
MLODA pracująca oo- Odip.rowa•dzilć za wy1na· 
smmk>u.je p<>kojou su.blo.ka- !!)roodll'Jeon:iem; P.ró-chnika 
to1rsik itego Ofe.rty „4918" &-10 a ~036 g 
Prasa. P iotrkoivvis.ka Qfi 

PRZYJMĘ d·w'e pracują- I Maja 77 ~.bil legi~ . l 
7.YGMUNT Ku.ro.,,'S.ki 

ce na mi.eszika.nńe Tel stiu1deneką nr 299 wyd. 
559-00 4874 g ~e:z PL 5034 g 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 

W dniu 9. I. 1972 r. 
Od godz. 7 do 15 - Osiedle Kura•k, bloki 205, 206, 

204, 208, 209, 210, 221 żlobek. 
Bloki 106 107. 108, 109. 110, 211, 

212, 213, 222, Pawilon PSS. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
SLUSARZY, SPAWACZY, TOKARZY ora.z PALA­
CZY z uprawnieniami na kocio! staly wysoko­
prężny zatrudni zaraz Zakład Budowy l Montążu 
Maszyn Przemysłu Spotywczego „Spomasz" w Lo­
dzi, ul. Pojezierska 97, tel. 590-70. WarunKI pracy 
i placy w/g u.kladu zbl<irowego dla przemysłu me­
talowego. 56-k 

SLUSARZY, TOKARZY, SPAWACZY (praca w 
akordzie), ELEKTRYKA, SPRZĄTACZY sal pro­
dukcyjnych zatrudnią natychmiast Lódzkle Zakła­
dy Metalowe Lódt, ul. Warecka 5 (Teofilów). 
Zgloszenla priyJmuJe Sekcja Kaór & &zkolenla 
Zawodowe&o, J33·k 

czytelników 
~ ................... ~~~- ~· czytelników 

Prawidłowo i sprawiedliwie .•• 
Skrupulatnie podsumowujemy wynlkl naszej pracy w 5ta­

rym roku i ustalamy plany na rok nowy. Nie tylko produk­
cyjne. Także urlopowe. Właśnie w tej sprawie otrzymaliśmy 
sporo llstów od naszych Czytelników. Pyta.ją co robić, jak 
zapobiec, żeby co roku jedne I te same osoby nie korzysta­
ły z urle>pów w miesiącach wakacyjnych. 

nej bez „szczytów", „poślizgów" 
i rozgo1·yczeń pracowników, w 
imieniu których musimy podej­
mować Interwencje i „wykló· 
cać" się dla nich o prawidlowu 
terminy urlopów. 

G, BARGIELOW A 
+ „Na.sz k!erownlik, cho-etaż bezdrf.emy zdrwsze bierze wrlop w--------------­

ltpcu, bez jak!egokolwlek sprzeciwu d.zialu ka'Cir. W sierpniu w na· 
szym d.zkJ,le urlopów nie ma. Musimy wtedy przyg-0towywa.ć spra­
wozdania. Jeszcze żadna z nas (a wszystkie trz11 jesteśm11 matk~ 
mi) w o/c.resie wakacji nie otrzvmala wlopu", + „Poprzednie dwa urlopy mtalem w gru'Cinl!u, pot>em w listo­
padzie. w tym rok<u zawiadomiono mnie, że za.plamcwarw mi go na 
drugq polowę stycznia 1 pierwszy tydzień lutego. Przy ta.kim „pla­
nowaniu" to urlop w okresie letnim otrzymam nie prędzej jak za 
5-6 tat. Czuję się pokrzywdz-Onl/. Jestem m!Ody i też cheialbym 
wypoczywać na.d morzem". + „Zaptan.ow<MW ml urlop na luty. Nie mogę go tera.z przyjqć. 
NiedllJWno zma.rla mi żona I jestem opiekunem dow<>jga U;Czącycll 
się dzieci. Chcialbym spędzić razem z ntmt choć dwa tygodnie 
podczas Wa•kacji. Na ja.ki przlJIPi·s mam się powclać, żeby zaklad 
uznal moje ro<iZi•nne potrzeby?". + „W naszym przedsiębiorstwie mówi się, że starsi ludzie nie 
potrzebu.jq tyle slońca, że poby1 nad morzem czy w góra.cl! tylko 
im szk.odzi. Cll.cąc nie cll.r.ąc ustępu.JemlJ mlodszym i bierzem!I 
urlopy w okresie jesiennym, bądź zimowym Na wczasy I do sana· 
toriu.m otrzymujemy skierowamia alb-0 zimą a;lbo je.sienią. Kierow· 
nicy o swoje urlopy potrafią się zatroszczyć. Gdy my · zwra~a.w11 
1ię do nich -0 popwrc!e, mówiq: uzgodmtjcle to m!ęday sobą. W'emy 
d-0brze, że gdy prz.ejctz·iemy na emeryturę, ro już nigdy w miesią­
ca.cl! letnich. wcza·sów nie dostaniemy". 

nu pracowników tyle racji, 
które jednak w ja.kiś spo•óh 
trzeba pogodzić z interesami I 
potrzebami fabryki, spółdzielni, 
instytucji. Właśnie po to opra· 
cowuje się I ustala wcześniej­
sze termlny urlopów poszcze· 
gólnych pracowników, aby " 
jednej strony można było za­
pewnić n<>rmalny tok pracy za­
kładu bądź urzędu, z drugiej -
uwzględnić wnioski załogi. To 
na pewno nie jest· ta.kie proste. 
Tym bardziej, że coraz większa 
rzesza pracowników osiąga naj­
wyższy, 26-dnl~y wymiar 
urlopów. Z góry wiadomo, źe 
nie wszystkie potrzeby, żądania, 
prośby, mogą być wzięte pod 
uwagę. Chociaż słońce - ja~ 
mówi poeta. - świeci dla wszy­
stkich jednakowo, to wcale nie 
znaczy, źe wszyscy nara-. w 
Jednych I tych samych mleslą­
cach możemy wygrzewać się 
na plaży, pływać po jeziorach, 
czy wędrować po górach. Na­
•ze Indywidualne uprawnienia 
urlopowe są tylko cząstką 
uprawnień całej zalogl. Stąd 
konieczność rozsądnego, prawi­
dłowego I .spr:nviedliwego pia· 
nowania I dzielenia: jednego 
roku jedna grupa wypoczywa 
w miesiącach atrakcyjnych. 
drugiego - druga. 

Pia.nowa.nie urlopu Jest &keją 
długofalową, nie może alę wiec 
ograniczać Jedynie do roku ble­
ł:ącego. Jeśli nawet w danym 
roku nle może być uwzględnia-

ny wniosek pracownika o 
urlop w czerwcu, w lipcu bądi 
w sierpniu, to ma on pierw­
szeństwo do urlopu w tym ter­
minie w następnym roku. 
Rzecz w tym, aby umieć wy­
robić w zalodze nawyk umif!· 
jętnego wykorzystywania wypo­
czynku w ciągu całego roku, 
To sprzyja s11rawnej realizacji 
planów urlopowych. Natomiast 
musi budzić niepokój załogi, ta· 
kl podział urlopów, ja.ki podali 
nam Czytelnicy w cytowanych 
listach. Gdyby byli pewni, źM 
ich dyrekeje stosują zasadę -
jeden urle>p w miesiącu letntm, 
następny zimą, lub Jesienią, że 
rozumieją tyclowe potrzeby 
matek i samotnych owdowia­
łych ojców, pragnących wspól· 
nie spędi!ć z dziećmi, kilka dnl 
urlopu, miellby wówczas zaufa­
nie do urlopowej akcji. Bo cho­
ciaż przepisy reguhiją te spra­
wy, Jednak wciąż zbyt dużo pa· 
nuje w ich realizacji d&wolnoś­
cl, nlellczenla się z potrzeba­
mi Innych, wygodnictwa, a nie­
rzadko I cwaniactwa. Radzili­
byśmy wszystkim radom zakła­
dowym przyjrzeć się nieco do­
kładniej termlnom urlopowym 
swoich członków. Na pewno w 
niejednym przypadku przyjdzie 
zrobić korektę. A Im szybciej, 
tym lepiej, 

Zdyscypllne>wanle załogi, alp 
też .sprawiedliwość i zrozumie­
nie dyrekcji - oto cala tajem­
nica akcji urlopowej, prowadzo-

Z listów do redakc;i tł Gx 
Jak pozbqć się 

kompromilujqcego cienia? 

I 
W roku ubiegłym cała nasza rodzWna zmlenJla n.a'llWlsko. 

Wiadomo, na zmianę decyduje się :r.awsze ten, kto chciał­
by odoiąć się od nazwisk.a dotyohczasowego. Niekledy 
o5mieszającego, będącego poJWodem wielu d.I'Wm i , upoko­
rzeń. .......„ 

Decyict:ując 6ię ma 12'l!Il!lanę są­
dllluLJśmyi, że W1Szei!kie kl-0p-0ty 
usta1ną. Niestety\, na1z~o, Jotó­
re ter a.z n.ie tLglu1ru,j e j u.ż w 
l'Mis.zyoeh dQIW()ldach o.sob.isty-eh 
będiz;ie S7llo za nam:L pr.zez ca­
le ży>cie. NLe popiraWi sY'f;>U.aoej1 
n;i,Wte<t t7JITlti,8Jila mO.ejooa zamie.sz· 
krunia. W awi.eblte oboiwi.ąrzJują­
cyich prnzoeiplsów tirzieil>a oowiem 
sięg.a.ć po nie przy kart.dej rue­
mad o.klllzj.i. Nie tyL!ro Pol'2Y i.­
biega.tJJiu się o wyja.zxi z.a.gra­
ntc1my, c;zy we:zwalll·~u w spra­
wach woa·skoiwyeh, ale eo naj­
wa,żnlej .s.ze ?I'"Y wszystkleh forr· 
maJmośaia.ch 21Wiąiz..a.nyeh rr. 
.Pl1ZY'i ę.c1em oo pra.cy, kliedy t<> 

ttizieba. pr.2leldistruwić w kaid.rach 
św.iiaidelotw1o uik.ońc21eiI!oia. sz.Jrnly, 
ozy dyip.lom wytda.ny m.a. sta•e 
ośmiie&1Ja.jąice tna12JWisloo. 

Z!llJia<lllO<lll 1 noiwelli!za.cj1 U!leglo 
j.11ż ty-le Włlruc!Jnda.ją.cyc.h życie 
p.rrephsów. Choialbym się dto· 
ezek.a.ć, aiby i 'llft11Lana na.?.'Vlo"!· 
ska m8Jliada. ja11tieś roQJSądne 
w pra.kotyoe :na. co d7Jień re>.Z· 
wiąim:nie. 
Być mo.że '\VlylfatŻam Silę Zt>y>t 

ostro i nie po p.ra'Wtlli.cremu. 
ale w:yd!aje mi się, że n.adszecil 
czais a1by postęp s1p<>le=ny da­
jąicy się o<l!cizru.ć w itnnych dl.J-e­
dJzimaich :zma,1a1zJ1 odbicie i w tej 
kwestli. (E, D,) 

Komenlufemv 

Więźniowie 

XI piętra 
N 

ajplerw bylo tragf.czne 
wotamie lokatorów z ul. 
Ciol.kowskiego 7 o utwo­
rzenie Towarzystwa 

Ochrony Loka.t-Orów, mieszka­
jących w wieżowca.eh. Ta.kich 
bioków, które posiada.ją ty!k-0 
jedną windę. Poddawanq Od 
czasu roo czasu remontowi. 

Potem w przewidzianym 
KPA termirnie Pl"Zl/'SZla Odpo­
wiedź z Miejskieq-0 Przeds,ię. 
biorstwa. Remon·tu Dźwigów. 
Cieka.wa I nietypowa. Swlad4 
cząca, źe dvreuja przedsię­
biorstwa dobrze rozumie sy­
tuację ludzi, którym · przez 
Wiele tygo&ni ka.źe się chodzić 
na X t XI piętro. Wynikalo z 
niej, że normatywy przewi­
dują na remont dźwlqu 35 dni, 
a<e tym razem brygada re­
montawa roz.wmt.ejqc czym 
jest dźWig dla loka.torów ul. 
Ciołkowskiego ukończyla re­
mont w 22 d·ni. A pracy bylo 
niemal.o, za.szla bowiem k-0· 
nteczno·Sć wymiany wclqqa.rki 
na nowy tup, przebud<>Wanla 
fundamentów ł zml.any posz. 
czegó1mlJ'Cll. zespołów dźwigo­
wych. 

Koniec końców :2 pat-
dziernvk.a. ub. roku, jak Pisz<i 
MPRD, a 2 listopada ub. ro­
ku, jak stwierdza MZBM-Gór­
na., Winda przy ul. Ciołkow­
skiego ruszyła. 

Nie będąc specjalistami 
trucbno nam ustalić, czy Po· 
stój dźwigu móql być o kilka 
dni krótszy. czy te:i: przedsię­
biorstwo rzeczywiście wuczer­
pa.l-0 wszystkie mo:i:l!woścl ł 
reze·rwy. aby ograniczyć 
do niezbędnego mbnimum 
koszmar, który wielu star­
szych ludzi przykul na kilka 
tyg-0dnl d-0 mieszkań. Zresztq 
rzecz nie tylko w tym jed­
nostkowym remoncie. Pod-Ob· 
nych domów (<> jednym d:źwf. 
gu w każdej klatce, nie Po· 
lączon!fCh ze sobq) Jest niP· 
stety w Lodzi sporo. A dźwi­
gi te - bez względu na to. 
czy przeWda-ia,no ZMltępcze 
czy też nie bez prrerwy 
wy.maga.jq remontów. Pro­
blem ooj.-zal wiec by na serio 
rozwa.:i:yll go fa.chowcy ł usta· 
!iii ta•ki tryb remontów ł kon­
serwacjl, aby trwaly one na.J­
rzadziej I najkrócej. Przyna.J­
mniej w dom.a.eh z oszczęd­
no§ciO<wymi dźwigQIJ7l,t 

(h) 

ROZNE 

Z. Libera - Zycle litera.ckle 
w Warszawie w czasach Sta.ni. 
slawa Augusita. PIW 1971 r. str. 
240, zl 25.-

J. Rosen-Przeworska - Reli­
gie Celtów. {CiW 1971 r. str. 290, 
zl 25,-

Problemy skladnl polskiej. 
Wybrał A. M. Lewicki. PWN 
1971 r. str. 230, zl 28,-

0kupacja 1 mQdycyna, Wybór 
artykulów z „Przeglądu Leka.r­
skiego - Oświęcim" z la.t 1961-
1970. KiW 1971 r. str. 420, zl GD,-
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INW ALII?OW m grupy oraz emerytów za.trud.ni 
w 00210.rre m1enla Spóldzieln1a Inwalidów „Swi.a­
t>owid". Zgloozien.>a p.rzy jmu.Je Re.fera.t ~·r 
sp-ni, ul. Traugutta lł, pokój 2. 

MAGISTROW lnżyników, I.nży11Jlerów bu00Winol­
c11Wa lącl:oiwego z Wliel0>le'1>nlą PNIJl:tY'ką i lllp.ra:w­
nlen.Lamd ma si>a«l<l'Wiska k!er<>wn!Jków buod.ów 
l klel'O'Wllldlków robót, mistrzów bu.d<>Wllanyoh z 
dyplomamd mdis1>1"7JO•wskctmd 1 dtu.gołetn.lą p,raJcty. 
ką w bu.downiclJWie, tecbnilków bu<C!-01Wlamy>ch z 
lllpra·~.nd.a.md I pra.ktyiką w bu.dowindciiw'..e za.­
tl"Uodlnd Lódzkie Prze.<lsiębiorstwo Pudown.lctwa 
Przemysłowego nr 2 w l.odzl, ul. Slowtańska 
nr 5/7 na bwd-OIWiie eememrt.owm4 .,wa.rta Il" w 
D7JLal-0.s'lyrrtie. WY!llagrodJrende w.g Ukladiu Zbio­
rowe-go Pracy w Butdown.i.c1lw:le, dla p.ra.c-011;:nl· 
le.ów o wysOok:tch kwa.11.hka.cjach m~ość u.zy­
sk.alllilia wyma.~c»d1remJa &pe-cja.l.nego. S:ooregóto· 
wyoeh >n!ooI11I1aoeji w sprawie zallnl1dln.<lientia \lldl~ie· 
La Dz:lal K.aodir i SZJkotLemiiia., tel. U8·67. 1{)7,1k 

MAGISTRA EKONOMII na sta.nO<WlSko z...cy kie· 
mwndJk,a D7ńiaiłu PlamC>Wainia Ogó!mego, Zaitrud· 
nienlioa 1 Plao 2le :zmajomooścńą bra.n.ży metadowej, 
magistra pra.w.a ~UJb elron<>dll1!J! m.a sita.n-0<wti.s.ko 
z-oey kle1rO'W'Illllka D7;laibu Qrgamdlza,c,jd ze ?Jna~o­
m°'ścią bramfy metaJoweij zat!II'Wdlndą natyichmlas.t 
Za.ktady Mechaollliczn.e Przemysłu WłókJ.en Sztu· 
om:ych w Lodtzol, ul, Grunwaldzka 33, t~. 591·10 
wewn. H. Wa'1'Ullllk!I pMcy dlO uz;gOOrueoIIJ!.a w 
O>Paireitu o Ta.ryililkaiior Pła.c dJa P.rzern. Chemicz­
nego. Oterty p!semo11e oraa: :zig'los'Ze<lldia O>S'Obiste 
przy1rn,Ude Dzrt.a~ KaodJr I S!'Jko.le!nta Za.wodowc­
go oodai!ietn.n.ie w g·O<llz. 7-1.S. w l!IOtb~ w god<z . 
1-iii ;108/k 

WLASCICIELI potSteS•ji W17Jgilędnilie ur!Y'!ikO<WtndJków 
pla.ców j.a,Jc równieiż 'l:biera.c.zy d-0.motkirąimych 
2l tJeretn,u LodZi za11;rudnl w chall"akte·r~ a.jentów 
slcmpu Q1Pa.kowań s'2lklamych Wojewód'Z,kie Przed· 
siębloorstwo Hurtu Spożywczego, Hurtown.lia. nr 2 
w Lodzi, ut. Tuwima 95, Warunki pracy t placy 
do omówienia w biurze hurtowni. 97-k 

INŻYNIEROW MECHANIKOW, SOCJOLOGA, PSY· 
CHOLOGA, TECHNIKA SAMOCHODOWEGO oraz 
MASZYNISTOW I POMOCNIKOW MASZYNISTOW 
PKP, USTAWIACZY I MANEWROWYCH wtrudonią 
ZWS „Anilana". Zgłoszenia p.rzyjmuje Dzial Szko­
lenia Zawodowego 1 Kadr Lódź, ul. Armii Czar· 
wonej nr 89, tel. 621-22. 

Gl..OWNEGO KSIĘGOWEGO I Z·CQ Gl.. KSIĘ· 
GOWEGO za.trudni Spóldzielnia Pracy „Ga.1anteria 
Odzieżowa" w Lodzi, u.J.. Wólczańska 27. Oterty 
pisemne należy kle1'ować na adres Sp-ml. 

87/k: 

KIEROWNIKA d.zialu za.opa.twen~a z wYlksztailee• 
niem wyższym lub średnim za.wodo.wym ol!'az. 
piraikltyQ<:ą. Z-cę KIEROWNIKA działu ekom<>miez 
nego z wykls.ztalicem.ie:m wyższym lub średni.ni 
ekom<>m. oraz p1'aiktY.ką, MAGAZYNIERA w µia.ga. 
zym.le 02:ęśell. samocboodowyeh z prakltyką 2l3'tr.u-d!lll. 
na.tychmiast Przedsiębiorstwo Sprzętu Budawlane­
go i Uslug Transportowych w Lodzi, ul. Teresy 91, 
Warunki pra.cy I placy do uzgodnlenia. Zgloszenla 
przyjmuje D2liał Spmw Osobowy-eh w godz. 7-15. 

75.'k 



„Koń tuwimowski" ~łllRb 
uszkodzony przez chul lu anów 
opuścił swoje miejsce 

Onegdaj i wczoraj w sekre­
tariacie naszej redakcji na Fun­
dusz Odbudowy zamku Kró­
lewskiego w W.arszawie wpła­

cili: 

Dzk ~Radio .t'le.let.dVI. 

Podczas trwającego obecni~ 

remontu najstarszej w Lodzi 
lecznicy weteryna•yjnej przy 
ul. Kopernika - tzw. Warikof­
fa - przewidziana była także 

renowacja „tuwimowskiego ko· 
nia". Statua miała być zdjęta 

wiosną i
0 

przekazana do pracow· 
ni plastycznej. Jednakże na 
skutek nowych okoliczności koń 

o>puścil swoje miejsce znacznie 
wcześniej, Przyczyną tego jest 
fakt, że w noc sylwestrową 

nieznani sprawcy d<>stali się ns 
dach lecznicy i uszkodzili meta­
l<>wego konia i tak Już mocno 
„nadgryzionego zębem czasu". 
gdyż liczył on sobie blisko RO 

lat. Odłamano mu nogę I ogon, 
po czym części te porzucono na 
sąsiednich podwórzach. 

O chuligańskim wandaliźmie 
prledstawiciele weterynarii 
miejskiej powiadomili milicję. 
Jednocześnie wczoraj ogrodzono 
lecznicę od strony ulicy dla 
bezpieczeństwa pieszych. Statua 
została zdjęta, gdyż istniejP 
obawa, że mogłaby runąć z da­
chu. uTuwimcHvski koń" powę· · 
druje wcześniej niż myślano do 
pracowni jednej ze spóldzielnl. 
Posłuży on jako wzór do od· 
tworzenia statui. Nie zostało 
jednak jeszcze ustalone, czy no-
wy koń wykonany będzie z bla­
chy metalowej jak dotychcza­
sowy, czy też z tw<>rzywa 
sztu'!zne~o. Z tego drugiego 
materiału byłby na pewno n 
w~le lżejszy, gdyż obecny wa· 
ży kilka.set kilo, ale i:>ie wia­
domo, czy równie wytrzymały. 

W każdym razie jeszcze w tym 
roku statua powinna wrócić na 
swoje miejsce. Jeżeli chodzi o 
nas - glosujemy za koniem z 
metalu, może nawet z brązu, by 
zapewnić mu większą trwałość. 

(Kas) 

Foto - L. Olejniczak 

Ko>mltet zabawowy wieczoru 
sylwestr1>wego przy Spółdzielni 
Pracy im. M. No.wotki (Miliono­
wa 23) 1.220 zl; Stanisław 
Alchimowicz (Roosevelta 16) -
50 zł; Zofia Hajkowska (Grable­
niec 14, m. 6) - 50 zl; Zbigniew 
Markiewicz (Warszawa, ul. 
Elektr<>ralna 28, m. 76) - 10 zł: 
ZMS Zakładów im. Sz. Harna­
ma, Oddział Tkalni „B" (Smu­
gowa. 11) - 300 zł; Spółdzielnia 
Pracy Włókiennicza „Taśma", 
Oddział 5 (Gatunkowa 2) - 254 
zł; dzieci i personel z Państwo­
wego Przedszkola nr 78 (Ka· 
s•przaka 66) - 133 zł; Piotr Ja­
nows.ki (Uniejowska 4a, m . 27) 
- 20 zł. {jp) 

Wczasy w eórach 
Lódzkl Ośrodek Turystyki 

Wypoczy·nku JUZ przy.gotowa! 
znaczną ilość miejsc wczaso­
wych na okres świąt wielka­
nocnych. Turnusy 2-tyogodniowe 
odbędą się w tak pięknych 

miejscowościach jak: Zakopane, 
Krynica i Szczawnioca. W tych 
ośrodkach będzie można zama­
wiać sobie wczasy również już 

od pierwszych dni lutego. 
(k) 

Koleżance BERNADETCIE 
JAROSZEWICZ wyrazy szcze· 
rego współczucia z powodu 
zgonu 

MĘŻA 
WIKTORA JAROSZEWICZA 

składają: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY z 
TECHNIKUM LĄCZNOSCI 

Nr 1 

Lek. med. BARBARZE MA­
ZOWITA-PROSNAK wyrazy 
głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
oraz WSZYSCY WSPOL­
PRACOWNIC1' z PRZY­
CHODNI REJONOWEJ Nr l 

'LODŻ-BALUTY 

CZW ARTEK, 6 STYCZNIA 
PROGRAM I 

11().1>0 Wia.d. 10.-0!5 ,,.]d:YJ]Wa ptrzy 
lro.niaoh" - fria©ffi. Ot!>OW, 10.2-'i 
OhóraJJne pheśni. 10.00 Av.'IE!<l's ~ 
re<w>e11S. lJI.{)() Pi.O<senkd. z moira­
bem. lJ.50 Pi:lłrad!rria rod.z!rrrna. 
.L2.00 z k:Jra.j.u !l ze świaita. 12.25 
z gidamkiej fon<>te.ki m wzyc?.­
neJ. 12.45 Rodniczy kwad.raru;. 
13.00 Z ŻYIC'La 'ZJW. RaidJz. l.i.20 
N ie chicę w rruieście, na w~i 
W<>lę - gira.ją i śpi.ew,ają po.1-
Slkie rz.es;p. regiomaillile. 13.40 
Więcej. letpi.e(f, tia1ntej. 14.00 , .. Jll· 
tro v.is.zystiko je.sit nasze" -
a.ud. 14„\.0 B. Bie,Ji,ńs'koi - „P IP.­
śini J>e,z P O'WII'O•t U". 14 .3 0 Z es tr a.d 
1 <S<:e'll o•pero•W'>lC'h. 115.00 Wiad. 
15.-0!5 Rad·~ofeTie <lmi.ewczM i 
chło1p.ców. 15.:W Mu1zyka roz:­
lrY'WlkO'wa. 15.00 Wi.a•d. 16.00 Opi­
mie 1UJCLz·i pa1rtiJi. 1.6.115 B. Smeta~ 
n.a ·- Po.em.alt syrrnfom 1iczny. 
J~.30 Po.po1uidm1e z .m~·o<l<J&c!ą. 
18.50 Mu1zyfka, i a,ktiu.a1no.ś<!l. 
l9„15 K'Uip.ić, n:e ckrulJ)ić - posłu­
chać wa1t'lto. 19.30 Muzvoz;na. pa­
norama r<>zigllośni. 20.00 Dzien ­
nilk. 20.30 Fa.la. 72. 20.35 Mu.zvoz .• 
ny !ą1cz1ni1k. 20.4'5 Kir<l'n>i'ka. s,pD<r­
to•wa. 2L.OO „30 roc?Jnioca pow­
etami.a PPR". 21..2.5 Ma.g,a7.yin dla. 
't'Old.zi!ców. 2.1.40 „Wosohodząoy 
di;Leń" - fragJm. o•p.OłW. 22.00 
Po prem1i-e·r.ze ,.,Matdatmie Burtter­
:!lly" Pu100Lnieg,o , 22.20 Kom,pc>­
zy1t01r t~1go<lmi1g, - J. S. BRoCIL 
Z3.,oo tI \\")•ci'a1nie d!Ztennilka 2J.10 
P:iz•e1!?1la<lcv i pOig,lą.dy. 23.2-0 7. 
ira1d1-ni.eck.il~h na.gira.ń. 23.3i0 Reiwja 
.p1oosenek. 24.1}0 Wia1d 

PROGRAM U 
9.30 W1aod. 9.35 „Nie ma m~r­

ghnesu". 1.0.05 S<po•bkamie z pio­
senką. 1'0.25 „.IK:h ręce" - o'pow. 
10.145 Ko.mro.oz>·t01r n'l>!odnia -
J. S . Baieh. 112.05 Wiad. ll.10 
Rell>Olrtaż donoia. 12.30 Mu.7.yka 
po.pu,la1rma,, L2.40 (L) Komun cka­
ty. 1·2.45 (•L) „NQ!We kienunk.i 
meoOMmi,zacji" - reip. 13.00 (1,) 
Ka.l.etj•:lt>sk•o.u m1ur;:yczny. 13.:!0 
( L) , .S1piise1lt pr:vec iJw mii•astu'' - · 
ol'el)). 13.40 Proszę mówić, siu· 
<:ha.my - W. Swl·e'\\~ki. 14.00 
W ia1d, 14.00 Pnzeboje z P rag'. 
14.30 KJromoillrn kJu,11uwra•l•na. 14.43 
Bleyk Ltma. szta.feta.. 15.()0 W k:·e­
gu tramcuis.k1ej muJZykl roma;n­
ty>czin.ej. 16.()() W'.ad. 16.o.5 z naj­
n0i\\-1sizvi~h niaig:aiń - Ang1:a. 
16.2() S·oena. i film. Ili 45 (L) 
Aktuoa01mo&ci. !óclJZlk:e. 17.<>0 (Ll 
ReoJa,ks pnz'y rnl111Z)•oe. 17.J5 (Ll 
.. Konoeort ra,pso<lyczny·" - o.pow. 
1.7 3'1 (L) MU:Z}l(}Zn•e- fakty I da­
ty" - auld. 1'8.00 (L) Pnz,e<i kon-
ceirtem w F il•hal!'nmn.!li. 18.20 
W•i<lmo,l~rąf-!. !9. 00 Echa dm1a. 
19.15 Le-klcJa. jęz. ro.s. HJ.31 Ma­
ga1z•y•n li.teiraK'.!!ki .. To i -01wo". 
20.2.1 Ko•lędy u.ffiraińlSlkie. 20.łl 
PoezJa, która pomaga żyć, 21.01 
G. Dom.i1zeo1Jti - „Na.pój m1lo­
S!l1Y". 22.0.0 Z kra.JIU i z.e świa ­
ta. 22 . .10 Wia•d. sipo1rt. 2:2.33 Mu­
Z)iczsna .ra•d'io"ocen•ka. 22.45 .. M;· 
loość na UJl'\\~os·kJu" - słuich. ZJ.~5 
Melood·i!e na ·oddbra.n.cc. 23.~o 
Wia.d. 

PROGRAM m 
u.oo z ffiraou i o:.e Ś'\\iia~a. 

l!l.3'0 Za. k'.tto.v;IIl.iicą. 13.00 Na 
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ROZDZIAŁ XVIIT 

Poirot spojrzał bystro na Raymonda 
Boyntona i z.a.uwatył podobieństwo mię­
dzy siostrą ·a bratem. 
Chłopiec miał twarz poważną, sku-

pioną. Nie był, jak się zdawato, zde-
nerwowany, · a0ni przestraszony. Usiadł, 
zmierzył wzrokiem detektywa rzu-
cił krótko: · 

- Słucham? 
- Siostra rozmawiała z panem za-

pewne? - odezwał się łagodnie Poirot. 
Przytaknął skinieniem głowy. 

- Tak. Kiedy przyszła po mnie. 
Oczywiście zdaję sobie sprawę, że pań­

skie podejrzenia są uzasadnione. Sko­
ro nasza rozmowa, tamtego wieczoru 
w Jerozolimie, · została podsłuchana, za­
stanawiająca musi wydawać się nagłą 

i tak , rychła śmierć naszej macochy, 
Ale mogę pana zapewnić, że tamta roz-
mowa była„. była tylko szaleństwem 
jednego wieczoru. Byliśmy wtedy w 
stanie oliskim rozstroju nerwowego, a 
fantastyczny plan zabójsitwa ... Jak by to 
sformułować? Aha! W pewnej mierze 
rozładował atmosferę. 

- To batdzo prawdopodobne - wtrą· 
cił Herkules Poirot. 

- Z rana cala historia wydała nam 
się absurdem! Przysięgam, panie Poirot! 
Ani razu nie pomyślałem później o 
~y-m. 

Detektyw milczał. 

Przełożył: TADEUSZ JAN DEHNEL 

- Wiem. Latwo tak mówić, prawda? 
Za to trudno wymagać, by mi pan 
uwierzył na słowo! Ale proszę wziąć 

pod uwagę fakty. Z ' macochą rozma­
wiałem krótko przed szóstą. Z cal;\ 
pewnością była wtedy żywa i zdrowa. 
Później wstąpiłem do swojego namiotu, 
umyłem się i zszedłem pod markizę, 
gdzie było kilka osób. Od tej chwili 
wszyscy widzieli mnie. Widzieli te7. 
Carol. Chyba rozumie pan, proszę pa­
na, że macocha umarła naturalną śmier­
cią? 

- Wiadomo panu zaczął szybko 
Poirot jakiego zdania jest panna 
King? Utrzymuje, że przy oględzinach 

zwłok, o pół do siódmej, stwierdziła 

zgon, który nastąpił co najmnieJ pół­
torej godziny wcześniej, być może na­
wet dwie godziny. 

Raymond spojrzał nań z powątpiewa­
niem. 

. - Tak mówi Sara? 

Detektyw twierdząco skinął głowii. 

- I co pan teraz powie? 

- To niemożliwe! 

- Tak brzmi orzeczenie lekarskie 
panny King. Tymczasem pa.n powir.-
dział, że pani Boynton była żywa i 
zdrowa tylko czterdzieści minut przed 
zbadaniem jej zwłok ~rzez pannę King. 

- Powiedziałem prawdę! 

- Proszę uważać na swoje słowa. 

- Sara omyliła się niezawodnie. Mu-
siała nie wz1ąc pod uwagę ~akiegos 
istotnego czynnika. 

Poirot milczał. Wyraz twarz,y miał 

nieprzenikniony. 
Raymond pochylił się do przodu ł 

podjął żywo, z przekonaniem: 
- Wiem, zdaję sobie sprawę, jak sy­

tuacja może wyglądać w pańskich o­
czach. Ale proszę rozpatrzeć ją chłod· 

no, jako strona niezainteresowana. Rzecz 
zrozumiała, że.„ - urwał na moment. 
- Pan żyje w specyficznym klimacie. 
Każdy nagły zgon musi pan rozpatry­
wać pod kątem prawdopodobnej zbro­
dni. W takich warunkach trudno miea 
zaufanie do pańskiego poczucia propor• 
cji. Każdego dnia ludZ!ie umierają na­
gle. Zwłaszcza ludZ!ie o słabym sercu, 

- Czy ziamierza pam UJCZyć mnfo moje­
go fachu? - westchonął Herkules Poirot. 

- Nie. Skąd znowu! Sądzę jednak, 
że jest pan uprzedzony. z ~wodu tam­
tej niefortunnej rozmowy. W związku 
z tym zgonem nie nasuwa podejrzeń 
nic, oprócz nieszczęsnej histerycznej 
rozmowy pomiędzy mną a Carol! 

- Myli się pan. Jest ooś więcej. Z 
podróżnej apteczki doktora Gera;rda ze;i­
nęła duż.a dawka trucizny. 

- Trucizny? - Raymond unt6s·ł się 
lekko na krześle; najwidoczniej był za­
skoczony, zdumiony. - Truciz·ny? Pan 
podejrzewa otrucie? 

Detektyw odczekał dobrą chwilę. Na­
stępnie zapytał chłodnym, rzeczowym 
tonem. 

- Czy pański plan przedstawiał się 
Inaczej'! 

- Naturalnie! - odpowiedział Ray-
mond be.z zastanowienia; zająknął się, 

zmieszał. To.„ To zmoienoia postać 
rzeczy.„ Zupełnie! Trudno mi zebrac 
mysi i.„ 

- Jaki był wasz plan? 
- Nasz plan? Myśleliśmy.„ - urwał 

raptownie, spojrzał na małego Belga z 
niespokojną czujnością. Nic więcej 
nie powiem rzucił i wstał z krzesla. 

(54) (DaJ.szy ciąg nastą.pi) 

-

kaito1WioloLej a!Dltemrl.e. 15.DO Nu~ 
tyiLk<> o muizyice. u;_,11() Albunn 
m·uiey;ki wniJwe·rsa1Jm.ej. 15.30 Ek•· 
pa-esem i:moez świ.at. 15.35 Szla­
chetne rorowie. 15.50 Nagrau<> 
w stu.d•<> P.r. m. 16.16 TnY 
bamwy Piooserl•kli. 16A:5 Na~.z 
ro.k 72. 1·7.1)() Ekspire·sem ?rzez 
śwLa~. 17.05 Quc<l~ul>e-t. 17.30 
,.Jego dM1he żony" - o<Lc. 17.40 
Aoktua.l!llooŚoCi poJ.sikiej pio.se nic:. 
1'8.00 Kir8JSl!l<Jd'llidlk•i są na. świe­
cie. 118.30 Eksp.resem prz„z 
świat. 18.35 Mój rnaginet-Ofon. 
19.00 „ Zycie oo<l1r.ieirune w Ja~ 
ponil". 19„1..'i Ttr,zy lrorolllt>Wane 
głowy jazzu: King Oliver, 
Narti K urug Code, B€1!llllY GO•Od­
m.am. 19.35 J. F. Teleanam.n -
So.nama, po1Ls1ka . 19.45 PoJ.i~yka 
dla. 'WlS>l:)'ISlńkiic'h. 20.00 Bllues 
WIC'7lOlraó i <lmicś. :i.o.w Lek.eja jęz. 
niem. 20.•4'0 Gdzsi.e je.st p.r.zeb:SJ? 
21.05 Kiwia1dira1n.s dJla trdoa. „The 
S·Ui!l'remęis". Zl.00 Amemiica Cl~ 
Swr--Chiile - reip. :lll.40 P1osen­
ki N. Czammińskiej. 211.50 Otto 
Nóco.lail - "W.eso·le k>u.m<l&zki z 
W•inodlsOll"U". 22.00 Fa11oty dm.J a .. 
2.2.lIB G'-'"Ua1zda siedrrnriru. wifeczo-
rów - z,oopól Samitama. 22 .. 1>5 
"Ogini.em i mi.ei~ u - o<i.c. 
pow. 22.45 ,.Ha,j.doa. nroJka". 23.00 
Poe1c<L Ju1g>ostarwilii.. 2·3.00 Co•t:e­
gl1uim mti1s·:eum - z tiWÓrozKJ\ŚCi 
R. Wa.g>ne1ra . 

TELEWIZJA 
PR\OGRAM I 

8.115 Maite.ma.tyika. w szskole -
Ma<t.e,ma,tylka w kla•saoeh ma.te-
ma1tyiczsn.e>-~ili;ylczmych (IX) (Z 
Kra.klo•Wa). 9.00 Teleferle: 
HT.raf" - d!'z.:i~ią.te starc ie; 
„Na iinidhańs.ki..ej ścieŻiCe" - ! ilm 
z serii „Zlaomaina strz.aJa" (W). 
10.D5 Pnzeżyjrny t<> je.s.zic.ze r<:.z 
(W). 112.2'5 Międ:i;y•na1ro.dorwe za­
w101dy nar0ia1rtS:ki-e - konk'iu,rs 
Czte.re<:h Slko.cZJni - tra nsmiSja 
z Bioschofshofen (W). 15.20 P<•· 
liJted11n,;1ka TV - Che.mola rok l 
- Term oehe.mlia i fo-toochenua 
(z ~aotow1i<:). 15.55 Po,Jitechn 1,"a 
TV - Chemn.a ;ro.k I -' Ele,kln­
o'hem ia (z Ka.no•wic.l. 16.30 
Dz;leninilk ~), 16.40 Telew1zyj­
ny Feos1Jiwa.t Wjd,o'W'1sk Lalko­
'-''Y<:h <lJl•a. DZJ!Jeoei - „P.rzy>g·o<iv 
C:zoJka" - ·w1ilCLnrv.rii.c;1ko Pańs·t\\"O„ 
'"ego Teatru LaLki i Ak!or~ 
„Miniatura" '" Gdańsku. 17.45 
Mo.r~kie s'J)o>tkania - Ja<:My 1 

GdJań1~klle.J SotOO'ZJM (:z Gda1'iska.J; 
18.'15 W1aoomoiścl dinioa. (l,). 18.&D 
„La.kl!ll'l.!60Woy I>aa>iereok" - Wł 
Ankla<ii'llis.za Awer<:ze1nki (iz i.o­
do:oi). Hl.15 Pl'z:ypomilnamyi, ra­
dzimy (W). 19.2.0 Doibrainoc (W). 
19.30 D Z1ierunilk (W). 20.00 Cha· 
ra.ffiterY - „Delegait" - rep. 
(W). :W.20 „Sklra><i:zP.K>'lle oolilga· 
oje" - fiWm z serii: „Randall 
i dwoh HoipkJLnkai' (rz: Kato.wie). 
21.10 , . .Pi.e:nwszy looJ:oiroiwy" -
rep. (W). :>.J..40 Dymitr S.:OO<>ta· 
ke>wloCtz: - XI SymJfo.nloa. "Rode 
1905" w wyko.na;ruu Or~stry 
Symtol!lli.cZJnej Pa.ti.s\'W>Owej J'.iol· 
harnnoiruW. S1ąis0klied pod d N'. 
CiJoolaiwa Pla.JC1zlka. :z: ud:ZliaJem 
a1kto.rów (iz ~a.to'Wllic) . .?.2.0 
P.nreżyj,my to je1S1:ooze :raa; -
Sil>o•rL 1.971 (W). 

PROGRAM U 
17.155 Sciein>thsit sp-ea.J.m (111) .-

j~Z'Yik am,g, w lllMJJCe i tech.no!~. 
18.20 Po~ tio!Jm telewllZyj ny 
- ,.BLcie s·emca." z cy!kJLu - .ICJa­
sY!ka. św.hatowa. (ikOl!cir). 18.U 
Slkarby rniOIS<kiewskiego roremia 
- f]lrrn dc1kl1JlThe'11itaJJny (.ko .• or). 
19 .. 20 D01bramoc. 19.30 Dvieruulr. 
20.05 Doiżyinki - OIJ)-Ool<e 7'1 -
"·y;stęp z~;SIJ}o~ów lud;OfWY'Oh (ko-
1o.r), 2a.l5 F.eos.tilw>al So.poot - 71 
(1co.10lr). 2lUl5 ~ g<idwimy (ko-
1o.r). 211.115 .. Noc poś!Ju1bna w 
<lesreziu" - :fihlim faib. NRD (ko-
10.r) . 2J2.5\'i Scieintist &peaks (1.2) 
- p01wt. język a.n~ielski. 

Dnia. 5 stycznia 1972 r. zmarł 
po długich i ciężkich cierpie­
niach nasz ukochany l naj­
droższy Mąż, Tatuś, Syn, Brat 
i Wnuczek 

S. t P. 

JAN PAl'ORA 
lat 3ł 

Pogrzeb odbędzie się I sty­
cznia br. o godz. 1ł na Sta­
rym Cmentarzu przy ul. O­
grodowej, <> czym powiada­
mia.Ją wszystkich bllskich l 
1majomych pogrążone w smu­
tku 

ZONA, DZIECI l NAJ­
BLIZSZ.f RODZINA 

W dniu 5 stycznia 1972 r. zmarł nagle w wieku lat 46 kole­
ga i współpracownik, lekarz medycyny laryngolog 

Dr 

KAZIMIERZ DZIAŁEK 
długoletni pracownik Powiatowej Przychodni Obwodowej 

w Lasku 

Z głębokim żalem zawiadamiamy o tym, grono fego Pl.'zy­
jaciół i Znajomych. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 8 stycznia br. 
o godz. 13,30 z domu przy ul. 9 Maja 35 w Lasku. Zonie l 
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia składa.Ją: 

KIEROWNICTWO WYDZ. ZDR. I OP. SPOI„ POW. 
PRZYCH. OBWOD. i RADA ZAKLADOW A PRAC, SL. 
ZDR. oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY z SEKCJI LE-

KARSKIEJ w .LASKU, 

W dniu ł stycznia 1972 r. 
zmarł po ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 60 naj­
ukochańszy Mąż i Ojciec 

S. t P. 

HENRYK 
BUJNOWICZ 

Pogrzeb odbędzie się 7 sty­
cznia br. o godz. 15,30 z ka­
plicy cmentarza na Zar;i:ewie, 
o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim żalu 

ZONA, SYN, SYl>IOWA I 
WNUCZKA 

Dnia 3 stycznia 1972 r. 
zmarł w wieku 72 lat naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec, Teść 

'i D.ziadek 

S. t P. 

KAZIMIERZ 
LEWKOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
6.1.1972 r. o godz. 13 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym p<>wiada­
miają w nieutul<>nym żalu 

ZONA, SYN, SYNOWA i 
WNUK 

W dniu 4.1. br. zmarł w 
wielm 77 lat 

MAKSYM I LIAt~ 
ZYGMUNT KULA 

uczestnik walk 0 niepodle­
głość Polski w I i II wojnie 
śwlat<>Wej, odznaczony Krzy-

żem Niepodległości. 

P<>grzeb odbędzie się dnia 
7. I. br. o ge>dz. 14 z kaplicy 
cmentarza sw. Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej. O smu­
tnym tym obrzędzie zawia­
damiają Krewnych i Znajo­
mych 

ZONA, SYN, SYNOWA, 
WNUKI 

W dniu S stycznia 1972 r. 
zmarł, przeżywszy Jat si. naj­
ukochańszy Mąt, Ojciec l 
Zięć 

S. t P, 

Pogrzeb odbędzie Bill 6 sty­
cznia br. o godz. 15 z kaplł­

cy cmentarza św. Fra.nctszka 
przy ul. Rzgowskiej, o ozym 
za wia.da.mia. 

RODZINA 

Dnia 3.1.1972 r. zmarł, prze­
żywszy lat 77 

S. t P, 

HIERONIM 
PRZYBYŁ 

Pogrzeb odbędzie Sill dn. 
6.1. 72 r. o godzinie 14,30 
z kaplicy cmentarza św. Anny 
na Zarzewie, o czym zawia­
damiają Przyjaciół l znajo­
mych 

ZONA, DZIECI, WNUKI 

Dnia 4 stycznia 1972 r. 
zmarł nagle nasz drogi, nie­
odżałowany kolega 

STANISŁAW 
O LESZKO 

inżynier architekt, wletolet.n.i 
kiere>wnik pracowni „Mia.sto­

projektu" - Lódź Miasto, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
7 stycznia br. (piątek) o go-
dzinie 13,30 na cmentarzu na 
Dolach. Wyrazy głęb<>klego 
żalu i współczucia Matce, Zo­
nie i Rodzinie składają: 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KLADOW A PPP PZPR O· 
raz KOLEŻANKI i KOLE· 
DZY „ „MIASTOPROJEK· 

TU" LODź MIASTO 
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